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X;i wcinsz pet i t owy,  tub jego  miejsce 
za pierwszy raz t o  centów, za nastę­
pne po 5  centów. —  D robne ogłoszę-, 
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cni. od 
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s / e  ii 3 5  cnt. „N adesłane" 3 8 8  cni. 

od wiersza.
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W  ro c zn ic ę  
styczniowego powstania.

w  rocznice wielkich wydarzeń 
dziejowych, czy klęskg, były, czy 
trjunjfem, zwracamy się do świą­
tyń Pańskich ze łzą żalu po uko­
jenie boleści modlitwą, lub z prze 
pełnionem radością sercem. Trzeci 
dziesiątek lat dobiega kresu, a je ­
szcze żałoba nie zdjęta z serc i z 
pamięci, żałoba najcięższa ze wszy­
stkich, jakie nam dzkje przywdziać 
nakazały, bo nie było większego 
krwi przelewu, więcej łez wypłaka­
nych, więcej klęsk i ruiny, jak po 
tym potopie moskiewskiej zemsty, 
która dotąd zalewa ziemie nasze, 
Kościoły nasze, nawet zacisza nasze 
domowe. Rok 1863 wyrósł ze złu­
dzeń naszych, pewnie najszlache­
tniejszych, pewnie ostatnich, ale 
złudzeń.

Złudzenia i porywy demokraty­
czne unosiły nadzieją w r. 1863, 

e skoro się Ja ludowi uwłaszcze­
nie, uiiljony ludu chwycą za broń 
i ,powtórzą w dziejach Racławice. 
Nadzieje zawiodły, lud sie nie za 
palił dla sprawy narodowej, bo jej 
nie rozumiał jeszcze.

I drugie było złudzenie, wynikłe 
z poezji naszej, mesjameznej, wznio­
słej, podnoszącej ducha, ale upaja­
jącej młodzież egzaltacją Młodzież 
z natury swej żywa, do  młoda; go­
rąca, bo nie skora do refleksji, po 
młodemu też, gorąco tłómaczyła so­
bie mesjanizm poezji naszej. Prze­
mycanym sposobem rozchodziły się 
książki z Par; ża. Wyrywano sobie 
z rąk „ Dziady*, „Pieśni Janusza44, 
„Przedświt4*, uczono się ich na pa- 
n.ięć, czczono jak modlitwę. Ufna 
w swe siły młodzież, mierząca wszy­
stko skalą własnego zapału i pra­
gnień, umacniała się w wierze w 
olbrzymią swej siły potęgę, za po- 
m°cą poezji wieszczej, i jak przed 
lokiem 1830 „Oda do młodości' 
była „rewolucją w teorji44 wedle 
słów Cebulskiego, tak teraz „Z  dy- 

pożarów44, „Boże coś Polskę*4, 
ota}y się treścią i wyrazem uczuć i
myśli.

Wierzono w „Proroctwo kapłana 
Polskiego", modlono się litanją 
„Ksiąg narodu i pielgrzymstwa,“ 
n ''zedświt44 brano sobie za ewan- 
8®łję. Kto dobrze poszuka w pa­
mięci, przypomni sobie, jak dziwnie 
'‘Powijały się umysły tą poezją Pola, 
Krasińskiego, Mickiewicza, Ujejskie­
go. Im mniej rozumiano, tern więcej 
^e wszystkiem znajdowano uroku. 
Te noce spędzane nad przepisywa­
niem i uczeniem się wojennych pieśni 
z r. 1830, przemęczone nad „Przed­
świtem44, „Psalmam’ przyszłości", 
to pragnienie męczeństwa i rozpię- 
cia się na krzyżu, wszystko to wraz 
z owemi złudzeniami demokratycz- 
nemi, wraz z położeniem kraju, z 
nomkiem, z dumą Wielopolskiego, z 
poamuchem rewolucyjnym włoskim, 
z dawną wiar^ w poinoc mocarstw
■ R i * ® .  a szczególniej Francji, 

y ko to razem wzięte niebywałą 
"Jtworeyfo e g 2 a lta c ję .

w aPołniliśmy kościoły, z piersi 
nnW Się głośna modlitwa o wol- 
m ’ ,aPiewaliśmy jak śpiewali psal-'  Plerwsi męczennicy chrześcijań- 
cenie. 'Ar° r ? dZieni do cyrku na stra- 
serca na S m ,* ” "  ^  p°k ła  Z P° d
na moskiewsLWiarf ZaWski’ wytoczo‘
ra, ale ffłóń„fQ- ul >̂ nie uPadła wia' 
silniejsze była modlirwa i
Powtórzono: 7? - ! tWa Pragnienie,
cie czyny moie44 16 pieńni> watań- 
jami na bagnety’ *â ° ł ano: „Z  ki- 
maty!44 - . b y ł a  ’t0 w ^ 1? ami na ^  
poezja, pełna grozy

W  ci,gu powstania ot0 ] ' 
ło tysiąca mniejszych, lub w i ę k s i  
walk i potyczek, a padło w nich Co 
najmniej 30 tysięcy młodzieży ,ia- 
dzielniejszej. Blizko dwa tysiące roz­
strzelali Moskale lub powiesili, a 
Przynajmniej 150 tysięcy Polaków i 
Polek poszło do więzienia lub na 
Sybir. Złożył naród podatku dobro

wolnego kilkadziesiąt milionów złp., 
Moskale zaś zrabowali pięć ra­
zy tyle. Ale najsroższą klęską, to 
owe ciągłe, bezustanne, codzienne 
uciski

Toż ciężką żałoba narodu, toz 
bolesne w tę rocznicę wspomnienia, 
ale też i pociechy nie brak, że nie 
będzie u nas w polityce złudzeń, 
ale rozwaga, że będziemy znosili 
na budowę przyszłej doli dorobek 
pracy, a nie wybuchy egzaltacji; że 
kochając calem sercem ideały naro­
dowe, będziemy im torowali drogę 
głową trzeźwą. Niech nas serce do 
czynów zapala, ale niech głowa 
czyny urządza.

wojną z ludnością katolicką, w gminioj są­
siedztwie kraju. Taka nienawiść musiałaby 
koniecznie rozciągnąć się na stosunki czy­
sto wyznaniowe i religijne, a takow . już 
dziś poniekąd przykre, w niesłychany spo­
sób zaostrzyć i rozognić. Rozbujałby się 
obustronny religijny i wyznaniowy fana­
tyzm, ta karykatura prawdziwej wiary i rc- 
ligji. Stosunki te byłyby prawdziwie nie­
znośne, a któż rozważny zechce przyłożyć 
palce do tego, aby je sprowadzić. Dla te­
go lepsza „chuda zgoda, niż tłusty pro-

polndnin w domn katolickim na Starym 
targu.

* Miasto Cieszyn liczy 15 <j||p mieszkań­
ców. W ciągu ostatnich lat 10 przybyło 
2000 dusz

* W  niedzielę dnia 18 otlńyło się w 
Cieszynie walne zgromadzenie członków 
Czytelni ludowej.

nie przyczyniła się do zdegenerowania fizy­
cznego społeczeństwa, to rzecz inna, któ­
rej tu rozbierać nie myślimy. Faktem je 
dnak jest, że dziś żadne przepisy higjeni- 
czne nie potrafiłyby kawy usunąć z po­
rządku dziennego pożywicuia i odzwyczaić 
społeczeństwo od używania tejże. Zbunto- 
wanoby się w pałacach i najbiedniejszych

j n -------  — o ------->    i ~
goda ch oćby  się tu i ow dzie to z j walne zebranie „K ółka roln iczego1.ees“ .

jednej, to z drugiej strony ury wałaf -bo  we 
wszystkiem trzeba się rachow ać ze słabo­
ścią ludzką".

Stanowisko ewangelików p olsk ich  i ich 
organu, uważamy za zupełnie odpow iedn ie 
interesom naszej narodow ości. O  ile nam 
w iadom o, pochwalają je  także przyw ódcy 
polskich katolików  w księstw ie cieszyń - 
skiem.

W  Trzanowicach odebrał sobie życie ■ chatach, a ja k ie  straszne skutki sp ow odo 
^esnastoletni terminator ślusarski. Znak wały by. bankructw o w szystk ich  hawiarzy 

1SU i ! świata.
* W  Zarzeczu odbyło się dnia 18 b. m. Takie nadmierne zapotrzebowanie tego

artykułu spożywczego, spowodowało ludzi

s
czasu

KURJER LW OW SKI

* Kolej Karola Ludwika rozesłała na­
stępujący kom unikat: W  myśl ustawy o
prowadzeniu statystyki handlu zagrani-

bryka istniejąca głównie na zbycie krajo­
wego towaru, jako jedyna poważna w G a­
licji, nie mogłaby zachować tajemnicy o- 
hydnego postępowania czyli fałszerstwa. 
Za granicą to rzecz inna, tam się fabry 
kant nie żenuje, bo rzeczywiście nie sprze­
daje u siebie, swvm ziomkom tego, za 
coby go wprost ukamienowano, a więc 
uajspokojn.ej oznajmia, ż e : das geht nach 
Iłriussen, m d e PohiLay -^nach  Halli - 
Asien ! m

U nas wprawdzie były^już próbki fa- ‘ 
bryk cykorji, lecz zakładane bez najmniej 
szej znajomości rzeczy lub bez odpowie- 

zapobiegty. I  tak korzeń ziemny ! dnieli środków, wegetowały krótko i upa- 
->1™™! r,,oooo„;^ ....u...u:—  dały zupełnie. , -

Dopiero w r. Ł8^Ł p. Antoni Rozmanit, 
który rozpatrzy posiadając od po
wiednie środki, ^Bniczywszy się fabryka­
cji cykorji fachc^Fj postanowił wprowa­
dzić w życie fabrykę taką na Większą 
skalę w majątku swoim Rakowice, pod 
Krakowem.

Fabryka sama jednakże nie wystarczała, 
potrzeba było wprzód stworzyć plantacje

* Z Polskiej Ostrawy. Pogrzeb górników, m yślących do szukania środk ów , któreby 
którzy wskutek wybuchu gazó.w utracili brakowi zapobiegły. I  tak korzeń ziem ny 
życie, odbył się przy nader licznym udzia- a jlorji, okazał się nieocenionym  nabytkiem 
le ludności. Na pogrzebie był także obe- w tym kierunku.
cnym właściciel kopalni hrabia W ilczek  O  ile nam w iadom o, cyk orja , jako su- 
wraz ze swym synem Górników pochowa- rogat kawy, weszła w użycie dop iero  w 
no w wspólnym grobie, trumny ustawiono naszym wieku. S p osób  przyrządzania tejże
w dwa szeregi. Dotąd nie można było zna- był tajemnicą niektórych tylko fabryk, k tó -
leźć młodego górnika, o którym wiedziano, re w krótkim czasie zdobyw ały  m iljonow e
że był także podczas nieszczęścia w kopal- fortuny. 1 zriown nie potrzeba by ło  d ługo
ni. W  tych dniach jednak znaleziono jego czekać, gdy  m ianowicie na zachodzie E u -
trupa pod gruzami. Roboty w kopalniach ropy cena zii m: i oplata robotn ika zna- _ _ ^
rozpoczęły się na nowo i wszyscy górnicy cznie się podniosły, gdy  uprawa cyk orji ] cyk orji, nauczyć odpow iedn ie  siły uprawy,
bez wyjątku cło pracy się stawili. Jakim dla właścicieli gruntów zastąpioną została i przygotow ać mne wszelkie warunki, k tó -
sposobem nieszczęście powstało, dotąd rzecz korzystniejszą p r o d u k e j/,  panow ie fab ry - rebv od razu dozw oliły  naszemu przem y-
nie wiadoma, ale śledztwo jest w toku i kanci zmuszeni znowu byli m y śleć , aby słow cow i stanąć w szranki z bardzo rozw in ię -
/ a pewne powód wyjaśni. Inżynierowie utrzy- tak samo, jak  się dodaje do kawy c.ykorję. j tą konkurencją zagraniczną niem iecką, 

cznego, która z dniem 1-go stycznia b. r. j £e wybuch nastąpił po zapaleniu przez zastąpić tę ostatnią innemi surogatami. ; m ianow icie Czech i M oraw y.
.-. nr*,, - - Po r. 1863 przebywając na zachodzie ' Gdy już odpowiednie suszarnie bvły po-

Różniee i spory religijne uważane są 
powszechnie za bardzo zgubne dla państw 
i narodów, i dla tego dawniej we wię­
kszej części znanego wówczas świata pa­
nowała wszechwładnie zasada : Cnius re-
(j o, ejua reUgio, którą i cftiś pragnęłyby 
stósować niektóre rządy. Polska zawsze 
odznaczała się tolerancją i to uchroniło ją 
w czasach tak zwanej reformacji od krwa­
wych wojen religijnych, jakie pustoszyły 
mianowic e Niemcy. Dawne tradycyjn? 
poszanowanie dla innych wyznań, prze 
chowało się w Polsce aż do dni dzisiej­
szych, a jak jest potrzebne i użyteczne, 
najlepiej się « można przekonać na Ślązku 
austrjaekirn, gdzie mieszkają Rodacy nasi 
tak katolickiego, jak ewangelickiego wy­
znania, ale w sprawach narodowych za­
wsze idą ręka w rękę, a wskutek tego 
dosyć są silni aby stawiać opór pragnącej 
ich pochłonąć hydrze teutońskiej. To też 
żywioł polskt w księstwie cieszyńskient 
nie słabnie, lecz ciągle się wzmaga, jak 
tego dowodem choćby tylk^ ostatnie wy- I Towarzystwa. Sprawa ta przyjdzie pod 
bory do Sejmu krajowego, w którym za- • uchwałę tegorocznego zgromadzenia dele

weszła w życie, musi być przy każdej 
przesyłce przeznaczonej za granicę, przed­
łożona karta oznajmienia przepisana rozpo­
rządzeniem ministerjalnem z dnia 10 gru­
dnia r. z , wskutek czego przesyłki prze­
znaczone za granicę tylko wtedy do trans­
portu przyjmowane będą, jeżeli oprócz l i ­
stu frachtowego przedłożoną zostanie kar­
ta oznajmienia należycie wypełniona.

ba rty  oznajmienia tudzież marki, można 
otrzymać we wszystkich c. k. urzędach 
cl owych.

* Uroczystość Jordanu (Boliojawłenia), 
odbyła się tutaj ze zwykłym  ceremonjalem 
w obecności przedstawicieli władz rządo­
wych i autonomicznych.

* Zm arli tu : ś. p. Juljusz Karol F ogf, 
emeryt, sekretarz Namiestnictwa, przeży­
wszy lat 58, i Karol Janko, właściciel 
dóbr.

* Rokowania między delegatami buko­
wińskich ziemian a dyrekcją galicyjskiego 
Tow arzystw a kredytow ego ziem skiogo, u- 
kończyły się porozumieniem we wszystkich 
punktach, co do przyłączenia Buków.ny do

górników naboju dynamitowegi r.
Europy i badając tameczne stosunki prze- budowane i produkt surowy przygotowany, 
myslowo-fabryczne, mieliśmy sposobność Fabryka puszczona została w ruch z po- 
zwiedzeuia kilku znacznych fabryk cykorji czątkiem r. 1885, poparta życzliwie przez 
i iuuych surogatów kawy, mianowicie: w dziennikarstwo krajowe i chętną przemy*
Wielkiem księstwie Badeńskiem i Magdę- słowi krajowemu publiczność. Od tego cza- 
burgu. Co tam oko nasze widziało i ja- su postępuje Fabryka wolnym ale pewnym 

kat. w jasieniu, stałym nauczycielem re- kiego nabyliśmy wstrętu do cykorji, to się krokiem naprzód, rozwija się rok rocznie, 
lig.ji obrządku gr. kat. w szkole etatowej nje da tak łatwo opisać. Fabryka taka dziś 30 ludz: znajduje stale dla siebie u- 
czteroklasowej męskiej im. św. Auny we działa zwykle w dwóch kierunkach, a mia trzymanie a okoliczni włościanie w poh&e 
Lwowie; ks. Bazylego Nawrockiego, koo- ' nowicie: dla zaspokojenia potrzeb krajo- jesiennej, dostarczając surowej cykorji do 
peratora gr. k»t. w7 Szczercn, staiym nau- j wych, miejscowych i dla eksportu. O ile suszarń., zdobywają coraz więcej stałego
« . . .  . _ :  «1 i f r i l  A h ł lr/O i1 1 / li lr r» <- li-  O »»lr   _ • ___  _ l I 1 ..L  .1. J . .  W J «  n  r.r ]  n i n „ n  i I r il l 1 l .czycielem relig.ji obrządkn gr. kat. w szko- w pierw szym  kierunku używa mnie] lub dochodu  W e wrześniu, październiku i li

N O M I N A C J E .

* p  k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała ks. Józefa G ockiego, kooperatora gr.

siadło także kilku posłów polskich.
Harmonję między obydwoma wyznania­

mi mąci przecież od czasu do czasu pole­
mika dziennikarska między katolickim

gatów, które będzie musiało uchwalić taką 
z niauę statutów, aby Bukowina posiadała 
swoję reprezentację w zgromadzeniu dele­
gatów i zorganizowała zarządy powiatowe.

Po łem, a Przyjacielem ludu, organem e- | Bukowina tw orzy jeden okręg w yborczy i 
wangi lików . Polem iki tej przedm iotem  są Wy 8yłać będzie 7 delegatów.
najczęściej kwestje teologiczne, spór o dra 
Lutra i t. p., sprawy, których roztrząsa­
nie do pozytywnego rezultatu doprowadzić 
nie może, a tylko niepotrzebnie drażni. 
Uznają to także - sprzeczające się strony. 
Przi/jaUd ludu ak określa program po­
stępowania ewangelików wobec ludności 
katolickiej : 'Zgoda i wspólne postępowa­
nie z ludnością katolicką na podstawie 
wzajemnych ustępstw i wzajemnego -słu­
sznego uwzględnienia we wszystkich spra­
wach świeckich, czy to gminnych, czy po­
wiatowych, czy krajowych, czy polityczno- 
narodowych, czy gospodarczych. Każda 
strona otrzyma odpowiednią, jak najsłu 
szniej obmyślaną liczbę kandydatów, a na 
tych obie strony wspólnie głosują. Kan­
dydaci w ten sposób wybran. w sprawach 
narodowych, tyczących się bytu, zachoyra 
nia i równouprawnienia naszej narodowo­
ści postępują wspólnie i solidarnie, we 
wszelkich zaś innych sprawach politycz­
nych, gospodarczych i t. d. mają wolność 
postępowania, z nąjmożliwszem uwzglę­
dnieniem życzeń swoich sprzymierzeńców. 
W rzeczach religijnych i czysto wyznanio­
wych należy postępować według zasady : 
swoje miłuj, a cudze szanuj, umiarkowa­
nie, statecznie, bez zaczepek, według roz­
kazu Chrystusowego : Co chcecie aby wam 
ludzielczynili, to wy im też iczyńcie '.

Program powyższy opiera Przyja"id lu­
du na następujących motywach :

„W  narodowym względzie tylko w ten 
sposób ludność polska może dojść do od­
powiedniego znaczenia w kraju, może do­
stąpić równouprawnienia swego języka w 
szkole i urzędziffjj może samą siebie za­
chować od choćby powolnej ale pewnej 
zagłady. Tego dowodzi zdrowy rozura» te‘ 
o-o dowodzą fakty, a więc nie trzeba o 
tern mówić. Wszelkie wzajemne rozterki, 
niezgody prowadzą jedynie do zwyęięztw«' 
i wyłącznego panowania niemiecko-liberal- 
nego stronnictwa Nie na darmo też to
stronnictwo bezustannie podszczuwa 1 JT 
trzy edną część ludności przeciw drogiej, 
bo w tej "mętnej wodzie one ryby >owi. _ 

„Takie postępowanie jest też j e()yTie 
korzystne dla nas jako ewangelików. _ Y 
jesteśmy w kraju, w każdym powiecie w 
mniejszości. Przeciwne zachowanie, w Ji 
z katolicką ludnością, doprowadziłaby, je­
żeli nie zaiaz, to z czasem do tego, 
byśmy z prawodawczych i autonomicz­
nych korporacyj zostali wykluczeni, 
ci.oćby sie nam też udało w związ^ z

* W yborcy IV. dzielnicy Lw owa sprze­
ciw ili się projektowi przeprowadzenia tram ­
waju parowego u licam i: Zyblikiew icza, Pań­
ską i t. 1 , ze względu na bezpieczeństwo 
osób i domów, a natomiast pozostawiając 
dla kolei parowej linje mniej niebezpieczne, 
dołożyli starań, aby Łyczaków i przedmie­
ście stryjskie otrzym ały jak najprędzej ko­
munikację konną tramwajową. Sprawa ta 
ma być rozstrzygniętą w sekcji budowni-
czej.

stałym nauczycielem szkoły etatowej w Su­
rowej.

KURIER W A R S ZA W S K I

* Kwestja wybudowania szpitala dla o - 
błąaanych izraelitów  postąpiła o tyle, że 
już zakimiono plac, obszaru 120.000 łokci 
kw. za cenę 29 .000  rs. Budowa rozpocznie 
się z wiosną roku bieżącego.

* Powstała spółka do budowania domów 
na raty. W  tych dniach zebrali się akcjo­
nariusze i na posiedzenia odczytano ustawę, 
mającą być przedłożoną miniśuerjum do za­
twierdzenia. P rojekt jednak nie zadowolił 
zgrom adzonych i postanowiono udać się z 
prośbą do podobnego Tow arzystw a angiel­
skiego, o przysłanie tamtejszego statutu.

* Ogrodnicy tutejsi zawarli spółkę han­
dlową pod n azw ą: F lora". Celem spółki, 
jest otwarcie kilknnastn sklepów, w różnych

KURJER PROW INCJU NALNY. | częściach miasta i ułatwienie publiczności
* W  Stanisławowie otw orzył kancelarię ; tańszego nabywania roślin i kwiatów. D zię-

pównkaeka em. radca sądu obwodowego, p. : ki wielkiemu postępowi naszego ogrodow ni-
ą ; ctwa, dziś ju ż w sezonie zimowym, .można

* ^ M e d y c e  zmarła ś. p. Paulina z Ba- ] mieć najrzadsze okazy z dziedziny botani-
J , . i. 1 ki po bardzo przystępnych cenach.

j * Państwa Bogum iłów Foland spotkał 
j cios bardzo przykry, gdyż umarł im na 

błonicę, jedyny synek pięcioletni. Pau F o- 
i land, jako wiceprezes teatrów warszawskich,

zmarłych"| podpisanym przez lekarza me^ .
Okipo.(, fio-imiie dziesięć osób zmarłych na
ospę W °s z Pitalii powszechnym leży na wzbudził współczucie ogolne.
ospę dwadzieścia kilka osób i na ospę 
zmarł także odźwierny szpitalny. Dla bra­
ku łóżek w szpitalu, postanowiono w da­
wnym budynku transportowym Da wujsna, 
urządzić szpital dla chorych na ospę.  ̂ j

* W  Tarnopolu zawiązała się za im eja- ' 
tywą p. M. Paskudzkiego, referenta prze- j 
m ysłowego przy starostwie, a przy chętnej 
pomocy wybitniejszych przemysłowców i
inteligencji miejscowej, „G w iazda", na tyc r v k a  n a r o w a  i* 'v k n r ii
mniej więcej podstawach statutowych, jak i -t aLryka p arow a  cykorji,

wa c.ykorję zastąpić nai.cstrętniejszem ka nie przerabia żadnego obcego materjalu, 
fałszerstwem, a nawet w /soce szkodiiwem wytwarza wszystko u siebie i zatrzymuje 
zdrowiu. Niedosyć albowiem, że w oso- w kraju kilkadziesiąt tysięcy rocznie, któ 
bnych rotacyjnych piecach pali się otręby, reby bez niej na zbogacenie obcych ludzi 
plewę i różne '„Upadki z młynów na kolor za gran.oę wy wędrowały. Oprócz ta* zwa- 
kawy, a potem miele znowu na makę dla nego „werkmajaLra4-, którego fabry ta  mu- 
powiększenia ilości materjalu cykorji, ale siała sprowadzić, reszta pracowników jest 
bez wszelkiej żenady mięsza się jeszcze miejscowych. Dziewczęta wzięte często od 
pewne gatunki brunatnych lów, łupków i wideł i łopaty, nabierają wpiawy i zrę- 
gliny i to w dość znacznym procencie, czności zadziwiającej, miauowicie przy tak 
Dodajemy w końcu, że w fabrykach pra- 1 zwanym pakunku cykorji, robieniu pu­
cujących głównie na eksport, nie są za- ! delek, pudełeczek, skrzynek, tutek, wy­
chowane jakiekolwiek warunki higjeniczne chodzących szybto z pod ich rąk i mogą 
i czystości, — można sobie z tego łatwo się zaliczyć do najlepszych pracownic za
wyobrazić, jak to ta fabrykacja wygląda 

Gdy konkurencja fabryk doszła już do 
zenitu i wytworzyła formalną wojnę współ- 
ubiegających się, sam produkt cykorji i in­
nych surogatów kawowych zeszedł i a dru 
gi plan a wszelkie usiłowania ku zdobyciu 
jak najwięcej odbiorców, zwróciły się do 
wynajdowania jak najponętniejszych środ 
ków, które stanowi zewnętrzne opakowa-

granicą. W  piw nicach , umyślnie na to 
zbudow anych , leży tysiące kilo  paczek 
cyk orji, odbyw ającej tam swój procec fer ­
m entacyjny. Pracownie są w .ńne i w y so ­
kie, piece i młyny, których jest k ilka , sto ­
sownie do rodzaju miewa, porusza m a ch i­
na parowa £ -konna.

Słowem, gdzie okiem rzucisz, widać fa­
chowe zrozumienie rzeczy, ład i dążność

lińskich Dąbrowska, b. właścicielka dónr 
w Królestwie, wdowa po majorze wojsk 
polskich.

* Ospa szerzy się ciągle w Przernjslu. .
W  ostatnim W ykazie nowuurodzonych iW  ostatnim ,, lekarza m iej. znanym jest powszechnie ze swego zacnego

dziesięć osób zmarłych na | charakteru, to też smutny ten wypadek, 
,lu powszechnym le; 

dwadzieścia kilka osób i na

Przegląd ważniejszych ognisk 
przemysłowych.

nie fabrykatu, przedstawiającego nader ma- do postępu wszechstronnego naprzód. A  
łą wartość. , wszystko to stworzono o wiasaycb siłach,

Otóż dzisiaj fabrykant cykorji, według bo szanowny nasz przemysłowiec zbity z  
modły dawniejszej, gdyby fabrykaty swe ’ toru zwodniczemi obietnicami pomocy do 
chciał pakować w bibulaste paczki, jak to ( większego rozwoju, aby dźwignąć przemysł 
nasze starsze gosposie pamiętaja, a powo- i nieznany dotąd w kraju, a za który przy- 
dował się głównie uczciwością ze względu najmniej mil jon złoty h reńskich wychodzi

II.

na zdrowie ludzkie, toby na zachodzie 
zmuszony był niezawodnie fabrykę swoją 
zamknąć.

Dziś błyszczące pudelka, efektowne o- 
brazk:, dudawauie nawet chustek do nosa 
lub nożów i widelców umieszczonych w 
pakunku wartości kilkunastu centów, oto 
główne środki, na które się łapią jak mu­
chy na miód, nietylko nasze służące, ale i 
szanowne panie gospodynie. Nie uważają 
za właściwe zastanawiać się w jaki sposób 
wyrzucają pieniądze, robiąc niby wrzekome 
oszczęduości i ile szkodzą własnemu zdro 
wiu i swych rodzin!

W mkich to trudnych warunkach kon­
kurencyjnych znalazł sie nareszcie i u nas 
rzutny przemysłowiec, zbadawszy fachowo 
wszelkie warunki bytu i możność konku­
rencji z miijonerami „von Draussen" do za­
łożenia fabryki cykorji i surogatów kawo 
wych pod Krakowem Jeżeli nie mial na- 
razie odpowiednich kapitałów do iusceno'

suro­
we Lwowie i innych miastach Galicji. i gatow  k a w y  i  k a w y  figow ej

■> W  Monasterzyskach został opróżniony 
notar.jat, z powodu śmierci rejenta M. Hel- ]
denburga. Konkurs rozpisano do dnTfj 8 -go
lutego. .

* W  Pogoni tarnowskiej czytamy ;  ,,^re 
zydjnm krajowej rady szkolnej, powierzyło 
zastępstwo dyrektorów w tutejszem gimna­
zjum profesorowi Kórnickiemu, a w seini- 
narjum naucz ks. prof. Kryście. Ibydwaj

ntoniego R ozm anita w  R ako- 
w ica ch  pod K rakow em .

Ze wszystkich artykułów spożywczych, 
jakie na całej kuli ziemskiej najwięcej ma­
ją zastosowania, jest niezawodnie kawa.
Zapotrzebowanie tejże jest taK wielkie, iż

dyrektorzy wymienionych zakładu w, otrzy- gdyb, napój ten był tylko przyrządzanv
mali na własną prośbę kilkom ies.ęczny ur( 
lop. _  Na zastępstwo prof Kórnickiego 
przybyw a z Nowego Sącza snpleut Leopold
Stefkowski

* W  Radomyślu obchodził 40-letu i jubi­
leusz służby nauczycielskiej p. Jan Rem - 
pel, kierownik czteroklasowej szkoły . R a­
da miejska Radomyśla mianowała jubilata 
swym obywatelem honorowym.

KURJER CIESZYŃSKI.

się nam
arcyksiążęcym i leśniczym i, rządcami 1 
nyini urzędnikam i, tymi „liberalnymi ka­
tolikam i" — a innych sojuszników plze 
°iw  katolickiej ludności u nas nie mą.sz

V ° l ! “ ' t i L  ^ y ć & T e m ° Z » y .  * W a lie  agrom adzeai. T " '

nienawiścią m iędzywyznaniową, bezustan ą

wania olbrzymiej biagi reklamy, to obliczył 
dobrze, że przy silnej woli idąc wytrwałe 
naprzebój, zdobędzie sonie uznanie. Zrozu­
miał on zupełnie^ że i jego fabryka musi 
krok w krok nietylko postępować w re

z Galicji do obcych prowincyj, nie opu­
ścił rąk, ale z uznania godną silną wolą 
dąży po drodze obywatelskiej działalności.

Zaiste dziwić się należy, aje zarazem 
posłużyć może i za dodanie booźca do 
piacy fakt, że 20 przeszło fabryk obcych 
sprzedaje u nas swój prodnkt posiłkując 
się setkami ajentów, mianowicie żydow­
skich, którzy się nie poczuwają do ża­
dnych obowiązków względem kraju i ro­
dzimego przemysłu. To samo da się mó­
wić i o znacznej części naszego kupiectwa, 
które stawiając swoje żądania z uaciskiem, 
aby rodacy u niego się zaopatrywali, nie 
liczy się z tem, że naleZy iść ręka w rę­
kę, ramię przy ramieoiu, a nie czerpać z 
oucego przemysłu zapasu, którego jedyną 
dewizą je s i : „tanio, ale licho". J

Na widnokręgu naszej gospodarki do­
mowej i potrzeb codziennych zaczyna

- . wprawdzie świtać jutrzenka, której pierw-
- | szemi promykami ożywczemi sa zawiązu­

jące się: — Towarzystwu oszczędności ko­
biet. Witamy serdecznie i z zapałem te 
objawy patrjotyczne naszych matek i sióstr 
a życzymy im tylko, aby wytrwały w tem 
chlubnem zadaniu i nadawały mu coraz

kłamie zewnętrznej fabrykatu z takiemi . szersze granice działalności. Chcąc tego
Frankami i innymi spekulantami, ale musi 
ich uprzedzać uderzając w sympatyczną 
stronę odbiorców w kraju tak długo, jak 
długo nie zapanuje zdrowy rozsądek a ko­
sztowny opakuuek cykorji i surogatów ka­
wy będzie mógł być zastąpiony tańszemi 
środkami.

P. Antom Rozmanit, właściciel fabrykiz tych z.arc, które nazywamy kawą, to ... » UK)U1  .... , Wta»uiuiei murym
cała produkcja nie wystarczałaby nawet na J w Rakowicach pod Krakowem, posiada

ku temu nader ważne czynniki, to jesf : 
że niepotrzebuje się uciekać do jakichkol­
wiek fałszerstw i przymieszek, gdy może 
rok rocznie rozporządzać taką ilością ko­
rzenia cykorji, uprawianego na własnej 
roli i w okolicy Krakowa i to po tak niz- 
kich cenach, że zagraniczne fabryiti o miljo- 
nowych środkach dyspozycyjnych współ­
zawodnictwa z p Rozraanitem nie mogą 
wytrzymać. Nasz przemysłowiec, gdyby 
nawet usiłował posługiwać się fałszerstwem 
przez domieszki materjalu jak wyżej, to

trzecią część społeczeństwa, które się tym 
napojem pożywia. Ileżto miljonów w sa­
me; Europie krzepi swe^sily żywotne ka­
wą, chociaż rośliny tej Europa nie upra­
wia, tylko takową z zamorsiuch krajów i 
wysp, sprowadzać musi. Kawa znalazła 
głównie takie rozpowszechnienie dlatego, 
że obok przystępnych cen, jest najłatwiej­
szą do przyrządzania, najmniej zabiera cza­
su, a orzeźwia organizm ludzki spokojuiej 
a niżeli wszelkie spiritualja.

Czy kawa jest rzeczywiście i najzdrow
szym napojem i czy nie w yrodziła w o r - I  takow e więcejby g o  kosztow ały aniżeli 
ganizm ie ludzkim  całego szeregu ch orób  i | rzetelny korzeń cykorji, a w dodatku fa-

dzieła dokonać, nie należy ograniczać się 
na oszczędności wyłącznie osobistej,  ̂ ale 
aby kobiety nasze zechciaiy zrozumieć, że 
obowiązkiem ich jest szerzenie oszczędno­
ści w znaczeniu ogólnego dobra i boga­
ctwa kraju. Niech zechcą zwrócić uwagę 
na te codzienne potrzeby, które na oko 
zdają sie byc bardzo małe i nic ńie zna­
czące, lecz gdy są konieczne tak w paia- 
cn jak i w lepiance, przedstawiają miljo- 
ny, jak np. „cykorja44. Ich to zadaniem, 
aby spowodować zwrot przy nabywaniu 
każdego takiego niezbędnego przedmiotu, 
abyśmy takowy mogli otrzymywać, o ile 
tylko możność, z plonu wlasuej ziemi, z 
przemysłu rąk naszch. jeżeli Towarzystwa 
oszczędności kobiet przyjmą w zakres swej 
dążność' i tę wskazówkę, to w krótkim 
czasie, zdobędą dla siebie nietylko szla­
chetni zadowolenie, ale zasłużą sobie na 
karcie dziejów na wiekopomną cześć.
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Napisat

J ó z e f  R o g o s z .

(Częćć druga).

S z p i e g.

(Lią g  dalszy).

— A poprosisz go, żeby mi wyświad­
czy! tę wielką łaskę i kazał mnie rozstrze­
lać ?

—  Bądź pewny kapitanie, źe zrobię 
wszystko, co honor i sumienie nakazują 
mi uczynić.

Podałem mu rękę. Uścisnął ją  serdecz- 
■ nic i w oczy mi patrząc, pytał:

— Ale ty, ziomku, nie poczytujesz mnie 
za szpiega?

—  Gdybym coś podobnego przypu­
szczał, kapitanie, nie dotknąłbym się two­
jej dłoni.

— Dziękuję ci, z iog ^ u ! A zobaczymy 
się jeszcze ?

Tyle rzewności byfe^w jego głosie, że 
aby wzruszenie pohamować, musiałem na­
tychmiast jego kaźnię opuścić.

Biegłem szybko, prosto do jenerała 
Treskowa. Niech się dzieje wola Boża, 
ja  człowieka niewinnego nie opuszczę! ileż 
to ludzi niewinnych ginie na każdej woj­
nie pod zarzutem szpiegostwa! Ten padł­
by także ofLrą podejrzenia, i nie tylko 
człowiek by zginął, ale mćj naród okryłby 
się hańbą, niejeden bowiem mógłby nam 
potem zarzucać, żeśmy szpiegami z za­
wodu, skoro uprawialiśmy to rzemiosło 
nawet we Francji. Mundur, który nosiłem, 
nie mógł we mnie zabić człowieka i syna 
mojej ziemi.

Niech się co chce dzieje, ja muszę być 
u jenerała, i choćby mnie miał za to u- 
wiezić, powiem mu jak właściwie ta spra 
wa wygląda.

Na moje szczęście dostałem się do nie­
go łatwiej, niźlim się spodziewał, jenerał 
bowiem ujrzawszy mnie przez okno, kazał 
mnie sam przywołać, bo chciał o coś za­
pytać. Gdym mu odpowiedział, zebrałem 
odwagę i rzekłem:

— Mam ważną sprawę, jenerale ! czy 
wolno mi ją wyjawić?

—  Cóż takiego?
— Chcę się wstawić za ujętym muiru 

rodakiem, którego osądzono jako szpiega.
Jenerał czoło zmarszczył i surowo za- 

. pytał:
—  Czy tylko dla tego , poruczniku, 

chcesz za nim przemawiać, źe jest twoim 
rodakiem ?

— Nie jenerale! Dla tego, że jest nie-

Skłoniłem się, a kiedym się do drzwi 
obracał, dostrzegłem, że wódz z pośpie­
chem otworzył akta, co przed nim le­
żały.

W  godzinę otrzymałem wezwanie do au­
dytora.

Jakaż była moja radość, gdy tenże, za­
raz na wstępie mi powiedział, że wódz 
naczelny wyroku na Korejkę wydanego nie 
zatwierdził, lecz kazał sądowi jeszcze raz 
się zebrać i sprawę rozpatrzyć. Równocze­
śnie polecił mnie wezwać jako tłumacza i 
świadka

Na wojnie takie rzeczy prędko się od­
bywają. Nim się zmierzchło, już Korejkę 
drugi raz przesłuchali, a że miał mnie 
przy sobie, więc tym razem bronił się ja ­
sno a gdym zaś to, com o nim v iedział, 
potwierdził nie tylko oficerskiem mojein 
słowem lecz także zaprzysiągł, sąd wydał 
wyrok uwalniający.

Litwin rozrzewniony rzucił mi się na
szyję

Laseczniki suchotnicze, rozwijając się, 
wytwarzają pewne substancje, które w ró­
żny sposób oddziaływają na otaczającą je 
żywą tkankę; wśróć nich znajduje się ma 
terja, która w pewnem stężeniu, zabija 
żyjącą protoplazmę i zmienia ją tak, że 
ta ostatnia przechodzi w stan skrzepłej 
martwicy (Coagulations-Nekrose). W zmie­
nionej w ten sposób tkance, lasecznik su- 
chotniczy znajduje tak ujemne warunki 
odżywiania się* że nie może rozwijać się 
dalej i w pewnych warunkach nawet gi­
nie w koócu. Jeżeli w około lasecznika 
sztucznie powiększać będziemy w tkance 
ilość substancji nekrotyzującej, wówczas 
nekroza rozrzerzy się na większej prze 
strzeni, a tem samem warunki odżywiania 
lasecznika staną się o wiele mniej sprzy­
jające, niż się to zazwyczaj dzieje. W te­
dy też tkanki nekrotyczne częścią odpa­
dną, wydzielą się i w danym razie wpły­
ną tak na laseczniki, że te ostatnie muszą 
zginąć w krótszym o wiele czasie, niż w

A  W  Warszawie w dniu 17 b. m. w y­
stawiono w teatrze „ Rozm aitości“ dramat w
5 aktach, z niem ieckiego, R. Vossa p. t. 
Ewa. Autor nrodził się na Pomorzu pru- 
skiem, liczy  dziś okoU lat 40 i napisat 
ju ż wiele sztuk sensacyjnych. „L u ig ja  San- 
F e iiceu, „P ater M odestus“ , Murzyn Cara11
„Savonarola“ , „M atka G ertruda11, „M essa-
lin a ", „N ow a C irce11 i t. d. Najnowszy me­
lodramat „E w a “ sprawia wrażenie tylko

—  Ziomku, drogi ziomku! —  zawo- I zwykłych okolicznościach. Właśnie na wy-
łał. — Niechże teraz kto powie, żem się 
w czepku nie urodził!

(Dokończenie nastąpi).

wołaniu podobnych zaburzeń polega, jak
sądzę, skuteczność środka. Zav.iera on 
substancję nekrotyzującą, która w odpo­
wiedniej ilości nawet w zdrowym ustroju 
uszkadza pewne tkanki i tą drogą spro­
wadza gorączkę i wszystkie szczególne 
objawy. Dla chorego zaś, dotkniętego gru­
źlicą, wystarcza bardzo nieznaczna ilość 
dla wywołania nekrozy, tudzież objawów 

f obóląych w miejscach wegetacji laseczni- 
j ków suchotniczych. W taki sposób mc-

Gdy zaś płyn, zawierający laseczniki, ' przynajmniej na razie, objaśnić spe-
rozcieńczymyjeszcze bardziej, tak,że przed- ' °ynczne oddziaływanie płynu w ściśle o

IMIetocLa. IKIocłia.
(Dokończenie).

stawia prawie niewidzialne zmętnienie, wów- ztłuczonych dawkach na tkanki grnźlicze, 
  — ■ ■ ■ - ‘ a dalej widoczne bezsprzecznie, przy sprzy-czas zwierzęta pozostają przy życiu, a w . . . . .
razie dalszych wstrzykiwać, w odstępach JaJ4cycn waiunkach, jego dz’ ałame leczm-
jed n o  lub dw udniow ych , Dastępuje w k rót- cze •
ce widoczna poprawa w stanie zdrowia 
zwierzęcia; owrzodzone miejsce zmniejsza 
się i w końcu zabliźnia, co bez zastoso­
wania tego środka nie zdarzało się nigdy; 
gruczoły limfatyczne zmniejszają się, ape­
tyt polepsza się, a ogólny stan, o ile cho 
roba nie była zbytnio posuniętą i świnka 
nie zdechnie z wycieńczenia, polepsza się 
i następuje wyzdrowienie. Tem samem 
przeto otrzymano podstawę do metody le-

Ze stołu redakcyjnego.

x. Złota księga szlachty polskiej z doda­
niem tablic genealogicznych Józefa Zyber-

w niepospolitej grze artystów  warszaw­
skich. K rytyka podnosi zwłaszcza pyszną 
grę Heleny M arczelówny, którą Kraków 
tak dobrze pamięua. Oprócz znakomitej ar­
tystki dzienniki warszawskie zaznaczają in­
terpretację: K otarbińskiego, Ładnowskiego 
i wspaniałą grę pani Rakiew iczow ej, rów ­
nież zapisują nazwiska pp. Ostrowskiego i 
Frenkla.

Pewna dama w Paryżu, której nazwi­
sko nie jest pnblicznie znanem, przeznacza 
8 miljondw franków swego majątku, jako 
fnndusz państwowy na zaknpno dzieł sztu ­
ki do muzenm w Luwrze.

rJr- Rodzajow y malarz wiedeński, Ludw ik 
Jan Fischer i Tadeusz Ajdukiewicz w yru­
szyli z Trjestu na parowcu „E uterpe", u- 
dając się w dlnższą podróż po W schodzie 
w celach artystycznych

A  W  Dzienniku Poznańskim rozpoczął 
się druk powieści ukraińskiej przez Stani­
sława W ignrę, p. t.: „Z łotobrody  E m ir11.

A  Redaktorem dwutygodntka warszaw­
skiego Niwa został znany puolicysta i hi­
storyk dr, Aleksander Rembowski.

A licja  H ardegg zapalona łow czyni, urządza 
w tych dniach wielkie polowanie z pugon- 
ką, która zapewne uwolni okolicę od oak 
niemiłych gości.

* Donoszą tu z Trjestu, iż podczas trze­
ciego aktu W ilhelm a Telia w Kommunal- 
Theater zaniepokoiła się publiczność silnym 
zapachem dymu i spalenizny. Na szczęście 
ogół zgrom adzonych zachował się spokojnie, 
ty lko na galerji wszczął się gwałtow ny 
ruch, wskutek czego kilka kobiet zemdlało. 
Barytonista Pignalosa i dyrektor Vianello 
uspukoili publiczność, że dym pochodzi z 
pokoju jednego z robotników teatralnych, 
który wsadził niezgaszone cygaro do k ie­
szeni od surduta, skutkiem czego surdut się 
zapalił.

* Na ostatniem pełnem posiedzeniu Sto­
warzyszenia dla przemysłu artystycznego 
zapadła uenwała, aby wznieść własny swój 
budynek. Na najbliższem pełnem posiedze­
niu sprawa ta ma być ostatecznie roztrzą- 
śniętą.

Brytan je  z  mieczem i tarczą Zegar ten 
bije godziny w ten sam sposób, jak zegar 
w gmachu parlamentu angielskiego. Napis 
okolicznościow y grawirow any jest w języ­
ku chińskim.

KURJER PRAGSKI.

* Przeciw  Riegerow i urządzono w Pra-j 
ze W sobotę h a ła śliw si rle m e n stra  io Od-

KURJER W IEDEŃSKI.

N ajw yższy trybunał odrzucił zażalenie 
nieważności, wniesione przez trzech ska-

r    w , ________ j  ... - .„ J zanych w procesie wadowickim , mianowi
czniczej przeciwko gruźlicy. W  prakty- j wydana przez / eodoru Zychlińskieyo. Ro- cie przez Ehrlicha 
cznem atoli zastosowaniu nastręczyła się cztjib X II. Poznań 1891 r.

Rocznik ten obejmuje wiele szczegółów

ga, wojewody inflantskiego, Alfreda hr. ni 
Miączyńskiego i rodziny Żychlińskich; j za

winny:
Moja stanowczość podobała się wodzo­

wi.
—  Możesz, poruczniku, swoje słowa po­

przeć dowodami?
—  Zdaje mi się, że potrafię to uczynić. 

Tymczasem, jeźb jenerał pozwoli, opowiem 
cały przebieg sprawy. Osądzony, zdaje mi 
się, me umiał się bronić i acz niewinny, 
sam się powikłał.

Jenerał siedział za stołem, trzymając rę­
kę na papierach. Poznałem je od pierw­
szego wejrzenia. Były to akta procesu Ko- 
rejki.

— Mów, poruczniku!
Uradowany tą łaskawością, zacz d«n  o- 

powiadać z najdrobniejszemi szczegółami, 
com wiedział o moim Litwinie, przemil­
czałem zaś tylko to, co dla Niemca mogło 
być niemile. Gdym wspomniał, że ja i 
rotmistrz Ernest znajdowaliśmy się w rę­
kach tego człowieka, a obchodził się z na­
mi po ludzku, wódz słuchał z natężoną 
uwagą. Doszedłem nareszcie do dnia dzi­
siejszego. W tem miejscu powtórzyłem do­
słownie ostatnią moją rozmowę z Ko- 
ryjką

Jenerał siedział z czołem zasępionem. 
Rozważał Nareszcie do końca mnie wy­
słuchawszy. rzekł krótko:

—  Zobaczym y!

ta trudność, że podobne martwe laseczni­
ki nie zostają wchłonięte, lecz powodują 
mniejsze lub większe ropienie.

T o , co działało w sposób leczniczy na 
proces gruźlicy, musiało być substancją 
rozpuszczalną, przechodzącą z laseczników 
do płynu i do soków organicznych; 
substancja zaś, wywołująca ropienie, pozo­
stała widocznie w lasecznikach/’ albo bar­
dzo powoli przechodzi do roztworu.

Po dłuższym czasie udału mi się w 40— 
60 procentowym roztworze glicerynowym 
otrzymać z aseczników ową substancję 
działającą. Z otrzymanym płynem prowa­
dziłem dalsze doświadczenia na zwierzętach, 
w końcu zaś i na człowieku, a które na­
stępnie powtórzyli inni lekarze, środek, 
użyty w nowej metodzie leczenia gruźlicy, 
jest zatem wyciągiem glicerynowym z czy­
stej hodowli laseczników gruźlicznych.

Do wyi :ągu tego przechodzą naturalnie 
obok działającej substancji wszystkie po­
zostałe materje rozpuszczalne w 50 proc. 
roztworze gliceryny, i dlatego też znajdują 
się w nim w pewnej ilości sole mineralne, 
substancje barwnikowe tudzież inne nie- 
zuane materje wyciągowe; niektóre z nich 
można łatwo oddzielić. Właściwa substai 
cja działająca jest bowiem ni “rozpuszczal­
na w absolutnym alkoholu i może z niego 
być strącona, ale nie w stanie zupełnie 
czystym, lecz w połączeniu z innemi ma- 
terjami wyciągowemi, nierozpuszczalnemi 
również w wyskoku.

Co do istotnego składu substancji dzia­
łającej na razie wolno tylko wypowiedzieć 
przypuszczenie. Zdaje mi się więc, źe jest 
ona derywatem ciał białkowatych, nu na­
leży jednak do grupy t. zw. ciał toxolal- 
buminowych, znosi bowiem wysoką tem­
peraturę, a w destylatorze łatwo przecho­
dzi przez błonę. Ilość substancji znajdują­
cej się w wyciągu jest prawdopo iobnie 
bardzo niezniczua; obliczam ją na ułamek 
jednego procentu. Gdyby więc sprawdziły 
się moje przypuszczenia, mielibyśmy do 
czynienia z substancją, oddziaływanie której 
na organizmy dotknięte grnźlicą przewyż­
szałoby o wiele wszystkie, nawet najsil­
niejsze ze znanych dziś środków leczni­
czych.

Zachodzi teraz kwestja, w jaki sposób 
odbywa się specyficzne działanie środ­
ka na tkankę gruźliczą. Na to dzisiaj od­
powiedzieć można tylko hipotez^. Ja sta­
wiam następującą:

biograficznych i genealogicznych, tyczących 
się kilkudziesięciu najznakomitszych ro­
dów ; między tymi kilka rodów jak : An-
kwiczowie, Belinooie, Daszkiewiczowie, Gru­
dzińscy, Jundztłłowie, Kiszlcowie, Miączyń- 
scy, Małachowscy, Puzynowie, Woyneko- 
wie- Tomkieicicznwie i Żychlińscy, mają ob­
szerne i szczegółowe monografie.

Wszędzie znajdujemy wiele bardzo cie­
kawych, historycznej wartości szczegółów,

W asserburgera i Bar­
bera. Rozprawa publiczna trybunatu kasa­
cyjnego , wyznaczona na dzień 28 b. m. 
zajmie się zażaleniem nieważności reszty 
skazanych, których jest dziewięciu.

* Z najw yższego rozporządzenia noszona 
będzie po ś. p Je; ces. i król. W ysokości 
N ajdostojniejszej arcyksiężniczce Marji An­
toninie Imakulacie, żałoba Dworu od w tor­
ku dnia 20 stycznia 1891 r. począwszy 
przez dni dwanaście z następującą odmia­
n ą : przez pierwsze sześć dni od 20 aż 
włącznie do 25 stycznia żałoba ciężsa

jak u. p. bardzo interesujących rzeczy przez następne sześć dni, od 26 aż w lą-
dowiadujemy się o Joannie Grudzińskiej, 
księżnej Łowickiej, małżonce W . księcia 
Konstantego.

Zwraca także uwagę monografia starego 
rodu litewskiego Woyneków-Tomkiewiczów, 
praca więcej historyczna, jak genealogi­
czna, która płynie z pióra ażnego, 
zajmującego się przeważ j dzeniem 
stosunków i przeszłość „n rodów
litewskich. • u.

W obec tak często naciąganych wywo­
dów, praca powyższa sprawia przyjemne 
wrażenie sumiennych badań nad przeszło­
ścią skromnego, a jednak tak znakomitego 
książęcego rodu Woyneków, którego jak 
się właśnie z przytoczonych urzędownycb 
dokumentów dowiadujemy, Stanisław Y/oy- 
neko, przydomku Tomkiewicz, jest osta­
tnim po mieczu w prostej linji potomkiem. , , „  , , .
Szczegół ten notujemy tem skrzętniej, że nopola- Pogłoskl
Stanisław Woyneko - Tomkiewicz znany 
jest dobrze nietylko w obywatelskich sfe 
rach naszego miasta, ale także jako bar­
dzo czynny literat i ar ty sta-malarz.

KRONIKA L1TERACK0-AP.TYSTYCZNA.

A  Tow arzystw o muzyczne we Lwowie 
wystąpiło z koncertem 18 b. m., po dłu­
giej pauzie. Orkiestra sm yczkowa z orga­
nami wykonała koncert D-moll Haendla. 
Pani W oloszczakow a poraź pierwszy śpie­
wała w Tow arzystw ie. Posiada ona głos 
prześliczny, jeden z najpiękniejszych, jakie 
zdarza się słyszeć w dobie dzisiejszej. In ­
tonacja bez zarzutu. Prodnkcje „H arm onji" 
św iadczyły o ciągłych  jej postępach. Naj­
w ięcej się podobał walc Falla p. t. „P oezja  
i proza", poświęcony Kołu literackiemu. 
Utwory p. Palla mają wdzięk i duży zasób 
melodji.

cznie do 31 stycznia żałoba lżejsza.
* T egoroczny bal dworski (H of-ba ll) od­

będzie się 28 b. m., ponieważ z dniem tym 
kończy się żałoba dworska po arcyksiężni 
czce Marji Antonji. Nie będzie za to w tym 
roku wcale balu na dworze (Bali bei Hofe) 
a przyjęcie, które odbyło się przed kilku 
dniami, miało właśnie ten bal zastąpić.

* Tu: ecki ambasador Sadoullah basza 
zmarł w niedzielę w nocy o godzinie 1, 
minut 10 po czterodniowych ciężkich cier­
pieniach. O śmierci dyplomaty uwiadomiono 
natychmiast telegraficznie sułtana Abduia 
Hamida i rodzinę zm arłego Co do uroczy­
stości pogrzebow ych, nic jeszcze nie posta­
nowiono, czekają bowiem rozporządzeń suł- 
tańskich Nie ulega jednak w ątpliwości, że 
ciało przewiezionem zostanie do Konstanty-

jakoby zły stan finanso­
wy, lnb przypuszczalnie odwołanie z ząj 
mowanego stanowiska w W iedniu, miały 
pchnąć ambasadora do targnięcia się na 
własne życie, są nieprawdziwe Pieniędzy 
Sadoullahowi baszy nie brakowało, tem 
bardziej, że ży ł nadzwyczaj skromnie, sto­
sunki zaś jeg o  z sułtanem były najlepsze, 
czego dowodem jest depesza, jaką przesłał 
sułtan do jednego z urzędników ambasady, 
skoro mu doniesiono o chorobie amnasadora. 
Depesza ta brzm i: „Z aw ezw ij pan najle­
pszych lekarzy, a jeże li uratujesz Jego 
Ekscel. uważaj to pan za wyświadczoną mi 
przysługę11.

* W  słynnym wiedeńskim Praterze m ie­
szka obecnie, jak się pokazało z obliczeń 
ludności, 2809 ludzi, liczba ta wzrasta 
znacznie podczas lata, kiedy Prater roi się 
od akrobatów wszelkiego gatunku.

* Bal miasta W iednia odłożono z powo­
du żałoby dworskiej z 21 na 27 bm.

* Z Seefeld w Dolnej Anstrji donoszą, 
iż pojaw iły się tam dwa w ilki, które po­
żarły dwie sarny i ośm psów ; hrabina

dze w sobotę hałaśliwą demonstrację 
była się ona wieczorem o godz. 6 w ulicy 
P alacky ’ego, przed domem Riegera, właśnie 
w chwili, kiedy ten poseł w rócił do domu 
z posiedzenia sejmowego. T łuszcza kikuset 
ludzi, złożona przeważnie z gawiedzi uli­
cznej i studentów, w ykrzykiw ała : Pereat 
R ieger ! Na gałąź ze zdrajcą narodu! -  i 
gradem kuł śnieżnych rzucała w okna, Po 
kwadransie nadbiegła p o lic ja , rozpędziła 
tłum hałasujący, aresztowała dwóch prze- 
wódców — studenta i czeladnika złotnicze­
go —  lecz nie mogła przeszkodzić temu, 
iź część niedobitków podążyła przed pomie­
szkanie posła, dra Vaszatego, aby temu, 
który pierwszy nazwał R iegera zdrajcą na­
rodu, wznieść „s lava“ . Niestety, nie sły ­
szał tych ow acyj poseł młodoczeski, bo nie 
był wtedy w domu. Przed domem Riegera 
postawiła dyrekcja policji silny posterunek 
straży bezpieczeństwa.

KURJER B U D A P E S Z TE Ń S K I

* I). 20 1). m. zaczyna książę prymas w ę­
gierski, kardynał Simor 25 rok swego pry ­
matu. Z 2-1 jego  poprzedników jeden ty l­
ko piastował godność tę tak długo, miano­
wicie D jonizy Szechy, zaś Jan Ranizsa 
dłużej nawet, bo lat 31. Tak w ducho­
wnych, jak i w świeckich kołacli zajmują 
się uczczeniem odpowiedniem jubileuszu sę­
dziw ego prymasa, która to uroczystość zda­
rza się po raz pierwszy od r. 1412.

Panny na w ydaniu w  Indach. Rząd an'
gielski oznaczył lat 12, jako wiek, w t̂ó(  1 
rym dziewczęta indyjskie mogą wyelio^21'® 
za mąż; dotąd wolno było żenić się * 
dziesięcioletniem i dziewczętami, .lakko 
z różnych względów  i 12 lat jest za 
na „pannę na w ydaniu11, rząd nie 
postąpić inaczej, gdyż obecna stosunko^0 
nieznaczna innowacja budzi ju ż w ielkie nl®‘ 
zadowolenie między ludnością indyjską, i f  
ra nadzwyczaj jest czuła na najlżejsze w V  
gnięcie w je j religijne i społeczne trąd! 
cjonalne urządzenia.

Uprzejmość pana Crispiego. Lord Dni'
ferin , ambasador Anglji. przybył pew ne! 
dnia w odwiedziny do p. Crispiego. Ten «' 
statni nie powstał z miejsca, lecz powita' 
wszy gościa z krzesła, zaprasza) go 
kwintnym gestem ręk i, aby usiadł obok 
Atoli w ykwintny ten gest byf jako g ł l  
w ołającego na puszczy, albowiem lord Dul 
ferin stał u progu sztyw ny, jakby  poikną 
ten k ij. na którym  Stany Zjednoczone o-
pierają się podczas dyskusji z A ngiją  na*

M orderstwo z nienawiści eh religji.
W  Vincennes we Francji pewna kobieta 
zamordowała swoją sąsiadkę, 80 lat liczącą 
z powodu, iż „pani Bazire była za pobo­
żną. Nie mogłam znieść je j praktyk re lig ij­
ny cli. Zabiłam ją, aby o takich błazeństwach 
więcej nie słyszeć". Podobno morderczyni 
jest przy zdrowych zmysłach, traktowaną 
jest jednak przez władze jako warjatka.

Flet z  przed 3000 lat. P rzy rozkopy- 
waniach grobów  w Egipcie, znalazł niejaki 
pan Fliuders P etrie w grobie kobiety po­
dwójny flet eginski. Instrument ten posła­
no do Londynu, a niedawno jakiś artysta 
dał na nim w prywatnem kółku koncert. 
Ton tego fletu nie podobny jest do tonów, 
jakie wydają dzisiejsi jego  bracia, lecz zb li­
ża się do tonu używanego we W łoszech 
muzycznego narzędzia, zwanego „zampo- 
gna“ . Kn niemałemu zdumieniu słuchaczy 
przekonano się, że strój fletu jest zupełnie 
identyczny z dzisiejszym  strojem, z czego 
wnosić m ożna , iż obecny nasz muzyczny 
system jest mniej więcej taki sam, jak i pa­
nował w Egipcie.

K ró lo w a  angielska cesarzow i chińskie
mu posłała nadzwyczaj kosztowny zegar 
stojący, jako prezent weselny, w yw dzięcza- 
czając się za cenne podarki, które przysłał 
je j cesarz niebieskiego państwa podczas je j 
jubileuszu. Zegar ma 5 stóp w ysokości, 
cały zaś wyrobiony jest w srebrze z ś li- 
cznemi reljefami. Jeden z nich przedstawia

połowem fok w zatoce Beliringa F ^ ^ r is^ , 
pow tórzył swój w ykwintny gest, lecz iTyn 
razem napróżno. Naówczas domyśH4*się dy - 
plomata, że powstaje się z miejsca na p rzy*  
jęcie ambasadora mocarstwa, którego sztan-| 
dary powiewają na wszystkich oceanach, i| 
powstał z krzesła — i stało się», że lord  
Dufferin usiadł.

M rozy i sn.egi trapią wciąż zachodnia : 
południową Europę. W  górach Harz śnieg 
jest tak wielki, że kolej zupełnie zasypana. 
W  Bawarji w szystkie góry  zasypane śnie­
giem, cala okolica pomiędzy Dunajem i A l­
pami pokryta warstwą śniegu, g łębok ości! 
od dziesięciu do ośmnastu cali. Zwierzynie ! 
w górach mrozy dotkliw ie czuć się dają. 
W Fiumie i Trjeście wiatr północno-w scho­
dni, zwany „b o ra “ , był w zeszły czwartek 
tan ostry, że teatry i wszystkie miejsca 1 
zabaw publicznych były zam knięte: bez ; 
narażenia życia niepodobna było w yjść z 
domu. W  Hiszpanji panują także chłody. 
2  powodu silnego wiatru, kilka okrętów 
przy wybrzeżach W alencji poniosło ciężkie 
uszkodzenia. W  Grenadzie dało s j czmfl 
w dniu 8 b. m. silne trzęsienie ziemi.

Now o odkryte dzieło A rystotelesa. Ti­
mes londyński podaje wiadomość, iż, na nie­
dawno kupionych do muzeum brytańskiegj 
zwojach papyrusu znajduje się zupełny tekst 
jednego z dzieł Arystotelesa, które pow sze­
chnie nważano za stracone. D zieło to, jest ( 
to traktat o urządzeniacli wewnętrznych w 
Atenach.

U księcia Waijt na zebraniu w ieczor- 
nem w ubiegłym  tygodniu znajdował się 
między innymi po raz pierwszy miody lord, 
któremu książę z tej przyczyny dawał do- j 
wody szczególnej gościnności. Ta uprzej- i 
mość następcy tronu zawróciła g łow ę mło­
dzieńcowi do tego stopnia, że n iezw łoczn ie '1 
zaczął się. uważać za faw oryta książęceg. 
i w rozm ow ie z /nnymi gośćmi ośw iadczył, | 
iż, gdy zechce, książę go obsłuży. O czy­
wiście wyśmiano pyszałka i postawiono za­
kład. Gdy po ońiedzie udali sio wszyścy i  
do pokoju bilardow ego, młody lord nagie 
zaw oła ł; „Słuchajno, k s ią żę ! Zadzwoń z 
łaski sw ojej i każ mi podać s/.klanke p o n -J
czu i1 W szyscy  obecni stanęli, jak p ioru ­
nem rażeni, a książę W alji z uprzejmym 
uśmiechem zbliżył się do dzwonka, zadzwo 
nił i gdy lokaj wszedł, rzeki spokojnie I  
„K aź, aby powóz tego pana za jechał!" —  
Si non e v ero . . .

Długość dnia jest w rozmaitych m iej- ! 
scach rozmaitą. Najdłuższym dniem w Eu­
ropie cieszy s'ę miasto Rejtjawik w Islan- 
dji, dzień tam trwa bowiem tylko 3 i pól 
miesiąca. W  N orw egji w miasteczku Y ar- 
dóhus świeci słońce bez przerw y od 21 
maja do 22 lipca. W  szwedzkiein mieście 
Tornea trwa dzień najdłuższy 22 godzin , 
najkrótszy zaś tylko 2 godziny W  Peters­
burgu i Tobolsku najdłużej dzień trwa 19 
godzin, najkrótszy 5. W  Sztokholmie i Up- 
sali najdłuższy 1 8 '/s godzin, najkrótszy 
5 Vg , w Berlinie i Londyuie najdłuższy 1 7 :/t 
godzin, n nas najdłuższy dzień trwa 16 
godzin, najkrótszy 8 godzin.

N o w y środek na gruźlicę. Prot. Beri.
z Nantes tw ierdzi, że wynalazł niezaw o­
dny środek przeciw gruźlicy . Środkiem 
tym ma być mleko kozie zastrzykiwane 
podskórnie

NOKTURN SZOPENA.
I

NOWELA

4) przez

Wincentego hr. Łosia.

(tsąg dalszy).
Obaj długo w milczeniu dumali, a wre­

szcie zaczął Sirpout.
—  Słuchaj Zbigniewie! Dwie masz we­

dług mnie tylko drogi, aby się nie mary­
nować, aby po sobie zostawić ślad jakiś. 
Albo przykuć się żelaznemi kajdanami do 
jakiegoś realnego i pozytywnego w życiu 
celu, albo —  ożemó się, ożenić z miło­
ści.

—  To tak łatwo sądzisz ?
—  N ie! to trudno, ale jedną ci dam 

radę zbawienną. Szczęście da ci tylko ko­
bieta kochana, bo ty nie jesteś szczęśli­
wym. Otdż nie wypuszczaj z rąk szczęścia, 
ktdre ci się pierwszy raz nawinie pod po­
stacią kobiety. Takim, jak ty, ludziom, 
bardzo mało kobiet się podoba.

—  Zkąd to wiesz? —  zawołał zrywając 
się Zbigniew.

— A widzisz! — odparł Sirpont, po- | 
wstając także — tego mnie nauczyła inźy- { 
nierja, ktdra nietylko świdruje w skałach
i gdrach, ale także i w duszach ludz­
kich.

Zaśmiał się i wyciągnął rękę do przy­
jaciela.

—  Jakto odchodzisz? —  zawołał z roz­
paczą Zbigniew.

—  Odchodzę! ale wieczorem wpadnę do 
ciebie, to pogadamy — obszerniej.

—  Gdzie idziesz?
— Przypatrzyć się arkadom mostu na 

Elbie, ktdry lat temu sto, uchodził za ar­
cydzieło.

—  To nie tak, jak w sztuce „Kawiarka" 
w tutejszej galerji jest zawsze rdwnie pię- 
kuą. Ale wyjdę z tobą, aby nie popaść 
znowu w apatję, z ktdrej mnie szczęśliwie 
wyrwałeś.

— Usłuchaj mej rady, a nie będziesz 
nigdy cierpiał na melancholję. Ty potrze­
bujesz uzupełnienia.. .

—  Zdefinjuj więc tę radę —  zawołał 
Roner.

—  Zdefinjować ? dobrze !
Namyślił się i zawołał:
— Pierwszą parę ócz czarnych, czy 

niebieskich, które po inżyniersku zaświ- 
drują w twem sercu i duszy, a ktdre i 
twoje odgadną, przywłaszcz sobie nie py­
tając o nic, o nio zgoła więcej.

—  Dobrze I —  odparł Rouer, ściskając 
dłoń przyjaciela, — ale wiesz, to mogę 
długo czekać.

Obaj wyszłi i podążyli w stronę zamku 
królewskiego, mówiąc już o czem innem.

Pod „Zwingerem" Roner pożegnał Eme­
ryka, bo go opanow ała nagle częsta u nie­
go ochota zwiedzenia tych arcydzieł sztu­
ki malarskiej.

Obiecali się zejść wieczór.
Zbigniew wszedł do gmachu, będącego 

chlubą Sasów.

Oglądał wszystko, jakby to pierwszy raz 
, w życiu widział.
| Stawał nad każdem arcydziełem pędzla 

i myśli.
Wyjął książeczkę z kieszeni i robił sobie 

na a1 ej notatki.
Dziś zachwycił go wyraz twarzy Muril- 

lowskiej Madonny, który go nigdy z tego 
względu nie zastanowił.

To podziwiał Holb“ina, który był takim 
w swem arcydziele Niemcem.

Porównywał te dwa płody dwóch sztuk, 
które były i płodami dwócu odrębnych i 
indywidualnych narodowości.

— Gdybym umiał pisać — szeptał — 
tobym na podstawie tej jednej uwagi, stwo­
rzył śliczny i prawdziwy szkic artystyczny. 
Jak też mało ludzi patrzy i widzi. Czemu 
ten Sirpont nie wszedł ze mną; możebyś- 
my pogadali byli o tem razem, alt on 
sztuki uie rozumie.

Gdy tak dumał, przesunęły około niego 
dwie eleganckie postacie kobiece.

Zainteresowały go nagle, czem — sam 
nie wiedział. Czy szelestem swych sukien, 
czy splotami swych włosów, bo twarzy 
nie widział. Czy szykiem, czy tei zapa­
chem, który go równocześnie owiał, jak 
nieznajome około niego przechodziły.

Szukały czegoś po salach. Kroczyły 
szybko, raźno, krokiem dziwnie lekkim i 
pełnym wdzięku.

Obie były jasne blondynki. Jedna była 
widocznie starszą, choć urokiem swe] fi­
gury w niczem młodszej nie ustępowała. 
Druga zaś, równa jej wzrostem, niteo je-

mogła liczyć naj-szcze lżejsza, świeższa 
wyżej lat ośtnnaście.

Zbigniew szedł krok w krok za niemi i 
robił swoje nieme uwagi.

Obie ubrane były według ostatniej m o­
dy. Obie lekkkie, pełne życia, zachwycały 
tem czemś nieooisanem, które uwagi ujść 
nie może, które przechodniów na ulicy 
zatrzymuje, które przemawia do widza ty­
siącem tonów.

Były to Polki jak zaraz z rozmowy ich 
zmiarkował Zbigniew, a po zajęciu zaś z 
jak-em galer.- obrazów przebiegały, domy­
ślał się, że obie nie były głuchemi na gło­
sy piękna i sztuki.

W  ślad za niemi postępował coraz bar­
dziej zajęty. Chciałby był odgadnąć z ich 
powierzchowności, ich nazwiska, ich prze­
szłość.

—  To wszystko — myślał Zbigniew —  
musiało harmonizować z uroczemi po- 
wierzchownościami nieznajomych.

* łbie były do siebie podobne.
Może dwie siostry ? A m oże.. . matka 

z córką? Starsza bowiem, jakkolwiek je ­
szcze jej chód zdawał się lekkim, jej figu­
ra cienką i giętką, a jej oczy równie pra­
wie żywe, mogła być matką młodszej. 
Twarz tej opromieniona blaskiem piękno­
ści do milczenia zmuszała, wyglądające z 
ram arcydzieła pędzia, oblicza będące — 
ideałami mistrzów.

— To natura, a to sztuka! —  myślał 
Zbigniew — ach! jakże człowiek jest nie­
dołężnym !

Ta myśl zajmowała stojącego Zbigniewa - 
tuż za nieznajomemi przed portretem żo- 1

ny Ruoensa Przybliżył się on tak blisko 
iż młoosza kobieta odwróciła się, rzucając 
na niego zdziwione spojrzenie.

Młodych ludzi wejrzenia się spotkały. 
Zbigniew uczuł prawie oddech nieznajo­
mej, pierwszy raz ujrzał jej twarz opro­
mienioną niebieskiemi oczami, — zmięszał 
się i cofnął.

—  Pierwszy raz w życiu —  z tego so­
bie zdawał sprawę —  twaiz kobieca takie 
na nim robiła wiażenie.

Nieznajoma dalej się przypatrywała o- 
brazowi, jakby zostawiniac czas Zbignie 
wowi do ochłonięcia. Zdawało się jakby 
z kobiecą przenikliwością, odgadła siłę 
wrażenia, jakie swem niewinnem spojrze­
niem na nieznajomym zrobiła.

Zbigniew od tej chwili spostrzegał w 
młodej nieznajomej pewne roztargnienie, 
roztargnienie kobiety która się czuje być 
śledzoną, która czuje za sobą parę ócz ją 
pożerających.

Dalej czynił swoje uwagi.
Kobiety obie były eleganckie. Ręce ich 

dobrze obejmowały duńskie rękawiczki, 
nóżki zaś małe, doskonale obute, lekko się 
wynurzały z pod krótkich sukien.

Włosy starszej wpadały w odcień złoty, 
młodszej wyglądały, jakby białym pudrem 
przysypane.

Że należały do najlepszego towarzystwa, 
nie ulegało wątpliwości, a zbliżały się 
wszystkiem do ,Bgo ideałów.

— W  Polsce tak mało tego rodzaju ko­
biet —  myślał. —  Nadto z urywanych a 
dosłyszanych słów, Zbigniew wnioskował, 
że obie kobiety zuały się na sztuce,

, że jej utworom przypatrywały się„ nie z 
pobieżnością właściwą płci pięknej, lecz z 
pewnym interesem, który tylko nabywa się 
poczuciem piękna i zamiłowaniem rzeczy.

To wszystko wzmagało jego ciekawość.
Dobre dwie godziny, które razem spę­

dzili w galerji prędko upłynęły. Niezna­
jome nie wyglądały zmęczone.

Nie był też Zbigniew zmęczonym, bo 
prędzej pulsujące serce dziwnie skraca go­
dziny i odświeża umysł.

O ile można zwiedzić jednego dnia Ga- 
lerję drezdeńską, o tyle ją  nieznaiome 
przebiegły. Nieraz młodsza z dam kilka­
krotnie znalazła sposobność, na zakręcie 
z sali do sali, opuszczając obraz dla obra­
zu, kierując wejrzenie z Vau Dycka na 
Tycjana, rzucenia swemi pięknemi oczaró 
na Zbigniewa. Może przez ciekawość, czy 
jesfeze ją  nieznajomy admirator śledzi, j 
może przez kokieterją wrodzoną kobiecie, 
lubiącą jeszcze olśnić swoją pięknością już 
olśnionego, choćby ten był nieznajomym 
pierwszy i ostatni raz spotkanym.

A Zbigniew przyjemnie dotknięty tą o- 
drobiną kokieterji pięknej blondynki, nie 
zagłębiał się dalej, czy ta odrobina była 
za małą czy za dużą jej dozą.

— Jego umysł, analizujący, tym razem 
nie szukał nieharmonijnych tonów i kolo' 
rów. Wszystko mu się wydawało czarują' 
cem w tej kobiecie, począwszy od nuty 
jej głosu, a skończywszy na froa-fcou  j aJ 
sukni.

(Dalssy ciąg nastąpi)
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A U S TR O  W ĘGRY.

W i e d e ń  19 stycznia. Arcyksiąże Eu- 
genjusz udaje się do Berlina, gdzie w za­
stępstwie Cesarza weźmie udział w uro­
czystości chrztu najmłodszego syna cesarza 

ilhelma.
Zw łoki Sadullah-baszy przew iezione z o ­

staną z rozkazu sułtana do K onstantyno­
pola.

Fremdmblatł, organ hr. Kalnokiego, 
„Zapowiedziana

mu najmiłościwiej swe życzenia i apostol­
skie błogosławieństwo.

FRANCJA.
P a r y ż  19 stycznia. Bourgeois inter­

pelował rząd w sprawie wypowiedzenia 
traktatów handlowych ; żądał, żeby wszy­
stkie traktaty zostały wypowiedziane i 
oświadczył, że jest zwolennikiem systemu 
wzajemności i pragnie, żeby Francja w 
stosunkach z państwami mającemi cla 
ochronne, używała także ceł ochronnych ; 
wobec tych zaś, które się kierują zasadą 
wolnego handlu, używała tego samego- co 
one systemu. Minister Ribot w odpowie­
dzi oświadczył, że rząd chce Francji przy­
wrócić zupełną swobodę w sprawach ta­
ryfy cłowej i nie sądzi, iżby należało wy­
powiadać wszystkie traktaty. Francja nie 
chce się odosabniać od Europy i nie ma 
żadnego interesu w cofnięciu klauzuli o 
najbardziej uprzywilejowanych państwach.

 ̂ l__„ 1 /mliolrz» i’7onn rvr»,

Kalendarz. Dziś św. 
i m ęczenniczki; ju tro : 
Anastazego m.

Agnieszki, panny 
iś. W incentego m

Rocznice■ Dnia 21 stycznia 1319 W ła­
dysław Łokietek ubrany w szaty królew 
skie, odbiera na Rynku krakowskim przy­
sięgę wierności od mieszczan. T egoż dnia 
1633 składa hołd W ładysławow i IV  elek­
tor brandenburski, jako księże Prus w scho­
dnich.

pisze: „Zapowiedziana, już bliska wizyta, „ ..
jaką Arcyksiąże Franciszek Ferdynand Cassagnac pochwala stanowisko rządu, po- 
d Este złoży dworowi rosyjskiemu w Pe- I czem Jzba przyjmuje porządek dzienny,„   rosyjsk
ers urgn, będzie nietylko odpow iedzią na 

wizytę, jaką złożył następca tronu rosyj­
skiego dw orow i tutejszemu w jesieni. Już 
dawniej bow iem  istniał zamiar, aby A rcy - 
księcin, który dotąd nie miał żadnej spo- 

zetknięcia się z dworem  rosyj 
8KimT przez podróż do Petersburga dać 
właSnie^pożądaną sposobność do przedsta­
wienia się cesarstwu rosyjskiem u.

W ie  d ę ń 18 stycznia. Sejm tyrolski 
ukończyć ma swoje prace już pojutrze.

W i e d e ń  18 stycznia. R ząd  anstijacki 
uznać ma w najbliższym czasie R zeczpo- 
spolitę brazylijską. R ow y  am basador bra

czem izoa przyjmuje 
anrobnjący oświadczenie Ribota i wyraża­
jący opm ję, że Francji należy zapewnie 
prawo własnej decyzji w 
taryf ciowych, większością 

iwko 11.

Dnia 21 stycznia 1863 r. padły pierwsze 
strzały ostatniego powstania narodu.

sprawach jej 
458 głosów,

przeci

W ŁO CH Y.

L i  v o r n o  19 stycznia. Wczoraj rzu­
cono tu trzy bomby, jedną na dziedziniec
pałacu hr. Ladavel, drugą Jo pałacu Kai-
t9 tt* n. trzecia nrzea

ekuje tylko m a c lw b y ły  spory lokalno-politycznej na- 
by formalnego uznania ze strony | tury.

SERBJA.

B e l g r a d  i9 stycznia. Rząd wydalił 
z granic Serbji niejakiego Piotra Nebol- 
sina, korespondenta dzienników Noicoje 
11 'rernja i idoskowskija Wiedomosh, zna­

nego na całym półwyspie bałkańskim agi­
tatora rosyjskiego.

TU R C JA.

K o n s t a n t y n o p o l  19 stycznia. Książe 
Nakadżidie, trzymany w Konstantynopolu w 
więzieniu, został już puszczony na wol­
ność, albowiem wykazało się y że twier­
dzenie rządu rosyjskiego, jakoby książę 
dopuścił się pospolitej zbrodui, pozbawio­
ne jest podstaw.

Ły'*jski dla Wiednia dr/R cgis d;OHveira; 
°trzymał iuż nominacje i oczi 
w Yiclr " ' Q J-
gabinetu wiedeńskiego. Bezpośrednio po- 
tem zamianowany zostanie reprezentant 
Austro-Wegier w Rio-de-Janeiro.

t' ra 'ga 18 stycznia. W teatrze niemie 
' 5,1,1 chciano wystawić dramat Grilipai- 
.'^9 "Szczęście i śmierć króla Ottokara. 
Intendent teatru jednak, baron Pteil, po-
mzumiawszy się z marszałkiem sejmowy ja 
Przedstawienie powstrzymał ze względu, 
lż ze strony czeskiej uważanoby _ ^
prowokującą manifestację. Stało się to 
Wskutek ‘artykuł . PoUtik, która oburzała 
fj’ę u l wystawienie wyżej wspomnianego 
dramatu na scenie wiedeńskiej w chwili, 
kiedy Są w to[ill rokowania czesko-me- 
nńeckie; Pólurzędowy Fremdenbhtt pole­
r u j e  wskutek tego z dziennikiem cze- 
5)15,111 w osobnym wstępnym artykule

P r a g a  19 stycznia. Staroczesi złożyli 
W Sejmie deklarację względem wewnętrz- 
nego związku i jednoczonego wprowadze- 
\,la w życie wszystkich przedłożeń ugo- 
Jo wy eh, wymagających kwalifikowanej wię- 
kszości. Mi rszałek oświadczył, ii reguła- 
nm- nie nozw na na dyskutowanie nad tą 
sI'rawą. , . .

K siąże L obk ow itz  zlecał uchwalenie 
fezolucji do ustawy o Radzie kultu y 
jowej. T ilszer zarzucał posłom  z kurji w ię-

wlasnoSol. te 7 ^ * 7 “
Plenera. brof zaznaczył, iż węzeł patijo- 
tyczny łączy jeg° stronnictwo z narodem. 
Herold potępiał demonstracje uliczne prze- 
hiftto Riegerowi, oświadczył jednaką że 
0(1 dnia 26 stycznia roku zeszłego cały 
naród jest. poruszony, a staroczesi powinni 
raz się przekonać, że poświęcają się̂  dla 
k °ej sprawy. Grillparcer w swoim ^  

arze“ nowiaihi że narodowi
daszczenie się, żebractwo 

my zaś, — mówił Herold—

pałacem deputowanego Mauro. >rdato, przy 
Y ia  A zelio  Szkoda, jaką te zamachy sp o­
w odow ały, jest nie wielka. P ow odem  za-

Nabożeństwo pamiątkowe na uczczenie 
rocznicy walki o wolność, jak już donosi­
liśmy, odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 
rano w kościele księży Pijarów.

W ieczorek na pamiątkę rocznicy, przy­
padającej w dniu dzisiejszym , odbędzie się 
w sali Strzeleckiej i obejmuje bardzo ładny 
program.

Krakow skie T o w . lekarskie odbędzie we 
środę d. 21 b. m. o godzinie 6 w iecz., w 
sali wykładowej kliniki lek. posiedzenie 
zwyczajne. Porządek dzienny : 1) dr. prof.
Ohaliński: O nowych metodach artrotom ji 
w związkn z zastosowaniem kochiny (z de­
m onstracją); 2) dr. Kryński: Obecne po­
glądy na sprawę ropienia (z demonstracja­
m i); 3 ) dr. Wilkosz: 0  zastosowaniu pętli 
Esraarcha do bezkrwawego w yłuszczania ' ehowski 
stawn biodrowego.

Komisja teatralna zaleciła W ydziałow i 
krajowemu wypłacenie subwencji krakow ­
skiej dyrekcji teatralnej.

Helena Modrzejewska była wczoraj obe­
cną na calem przedstawieniu „C udzoziem ki11 
i śledziła z uwagą wykonanie ról w szy­
stkich. Znakomita artystka dzisiaj opuszcza 
nasze miasto, udając się do Zakopanego.

Prezesem nowego stowarzyszenia p. n. 
„Serdeczna drażyna^ obrany został p. Mos- 

i soczy, dyrektor fabryki w Dębnikach.
P Renkiewicz, koncepista tutejszej dy - , 

rekcji policji, mianowany został, wedłng 
doniesienia Wiener Ztg• komisarzem po- | 
licji. _ ’

Na balu, odbyć się mającym na korzyść > 
Weteranów wojsk polskich, d. 28 b m., na- ; 
stępujące panie przyjąć raczyły obowiązki 
protek torek : pp. A. Adam kiew iczow a, hr. ’
S. Badeniowa, G. Baruchowa, L. Blum en- ,

Drugie miejsce zajmuje nagroda imienia 
prezesa T ow arzystw a wyścigów' konnych 
w Krakowie, hr. Romana P otock iego, 2000 
złr. dla t.i zyletnich i starszych koni w szy­
stkich krajów. Dystans 200i) m etiów . Je ­
dna nagroda 1.500 ||r > dla 3 -lem ich  og ie ­
rów i klaczy, druga zaś : 000 zlr. dla 
2-letnich, obie te nagrody naznaczone w y­
łącznie dla koni urodzonych w • G alicji 
Królestwie Polskiem i Cesarstwie ro sy j- 
skiem Jedna nagroda z przeszkodam ifsłee- 
pl&ch'IUi) 2000 złr., w której konie an­
gielskie i francuzkie udziału przyjm ow ać 
nie mogą. ffipyójb tego jedną nagrodę 1000 
zlr. dla koni wszystkich krajów'. D w ie n a ­
grody sprzedażne dla koili 2, 3 i 4-letn icb 
i starszych. D wie nagrody z plotami (hnr- 

le-nt.e) naznaczono wyłącznie dla dżen- 
tlemenów. Handicap stemple chasse 1000 złr. 
dla koni wszystkich krajów. Nagrodę 500 
złr. dla koni, które nie w ygrały żadnej 
nagr. dy i nagrodę 1000 złr dla 3-letn ich  
koni bez różnicy wieku. W każdym dniu 
rozegranych będzie sześć gonitw. W aga 
oznaczona zostanie podług lat konia na 
zasadach przyjętych przez wiedeński „J o -  ■ 
ckey-Club Koszta urządzenia hipodromu 
wynoszą 30 .000 złr. Obecnie budują, staj­
nie na pomieszczenie 30 koni w blizkości 
hipodromu, a dyrekcja T ow arzystw a p rzy j­
muje ns siebie obowiązek pomieszczenia i 
większej ilości koni w yścigow ych.

W ydzia ł Izby adwokackiej przesyła nam 
następujący wykaz adwokatów, należących 
do krakowskiej Izby adwokackiej, ułożony 
według starszeństwa z końcem 1890 roku. | 

Z  siedzibą w K ra k ow ie : i
D ok torow ie : 8zlachtowski Feliks, R o - j

senblatt Joachim, Kapiszewski Ludwik, Mo- : 
clmacki Józef, Starzewski Rudolf, Markte- j 

' w icz W ładysław , Jakubowski Faustyn, Kau ■ 
! fmauu Józef, W ilkosz Ferdynand, Hajdu- 
j kiewicz Jan, Styczeń W aw rzyn, Blatteis 
i Zygmunt, Lisowski W ładysław , W ędry 

W ładysław, Jakubowski Roman,
( sćsznak Feliks, W eigel Ferdynand, Horo- , 
wdtz Leon, W echsler Maurycy. Ichheiser 
Michał, Grudziński Stefan, W łyński W i-  j  

ktor, Pieniążek Karol, Retinger Józef, Leo 
Artur, Propper Jan Albert, W ilkosz W ła ­
dysław, Schoen Henryk, Abłainowicz Stani­
sław, Klein Zygm unt, Kopff Józef, Sm olar­
ski Kazimierz, Eibenschiitz Zygmunt, Dadlez 
W ilheli Czerny Bolesław, Rothwein Leon, 
Boroński Lesław, Rosenblatt Józef, Pasz­
kow ski Franciszek, Unger Samuel, Koy 
Michał, Brummer Herman, Scbonberg Mau­
rycy , Kastory W ładysław , Ław rowski R o­
man, Deiches łzydor, D obija Antoni, Chmur- 
ski Serafin. Hubaczek Eugenjusz, Szalay 
Ludw ik, Olearski Bronisław, Bogusz Adam, 
D oboszyński Adam, Staniszewski W alenty, 
Kirclimayer K azim ierz, Jakubowski Jan,

wiście z powiatu sanockiego, w celu w y­
słania go do Am eryki. L e lito  wraz z sy ­
nem swym Jó-efem  z M ogiły, przebrali 
Kuczmierza dla niepoznania w- odmienną 
odzież i zaopatrzyli go w narzędzia sto­
larskie. Ignacy Lelito już od dłuższego 
czasu zajmuje się wysyłaniem w ychodźców  
do Am eryki, w yłudzając od nich znaczne 
opłaty na swą korzyść.

Wilki. Pośród ludu krążą wieści o w il­
kach, które mają się znajdować w pobliżu 
Krakowa. W czo ia j na Szczepańskim placu 
wieśniaczki opowiadały sobie, że koło Bie­
lan zjedzony został jakiś człowiek przez 
w ilk i; w edług innej znowu wersji, rozzu­
chwalone te zw ierzęta weszły gdzieś do 
wsi i rzuciły  się na jakąś kobietę, którą 
rozszarpały. Zapew ne w pogłoskach po­
w yższych nie ma prawdy, lecz jest m ożli­
wość, iż wobec w ielkich śniegów, giodny 
zw ierz szukać zacznie żeru w sąsiedztwie 
osad ludzkich. Należałoby' pilną roztoczyć 
baczność w kierunku bezpieczeństwa 
blicznegó.

pn-

Na cel dob ro czyn n y złoży li koledzy 
ś. p Oskara W ellesa, urzędnicy tut. urzę­
du pocztow ego, kwotę 7 zlr jako resztę 
pozostałą ze sktadki na wieniec żałobny. 
Kwotę tę doręczyła Adm inistracja uaszego 
pisma p. Z., obarczonemu liczną rodziną, 
a pozostającemu z powodu choroby w w iel­
kiej nędzy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Panu J. M. w K ra ło w le . Mały artykulik P iń ­

ski przyjęła nasza Administracja w zamian za na­
leżną jej od Fana kwotę, a jeźli me podpisaliśmy 
Pańskiego nazwiska, to jedynie przez życzliwość i 
niezbędną oględność, gdyż treść mogła Pana, jako 
obcokrajowca, posiadającego majętność za kordonem, 
narazić na przykre następstwa. O innych pracach 
Pana, pisaliśmy zresztą niejednokrotnie w piśmie 
naszem.

PRZYJECHALI do K R A K O tfA

dnia 20 stycznia.

Hotel S a s k i. Leszek Wiśniowski z Krasiczyna, 
Karol Perkin z Słobody, Zygmnut Mars z Lima- 
nowy, Albert Sitt z Hamburga, Władysław Ho- 
szard ze Lwowa, Henryk Leweufeld z Chrzanowa, 
Aleksandrowa Gostkowska z Tomic.

Hotel pod R ó żą : Bron. Gorczyński, obywatel i 
Brzeźnicy, Adam Znk Skarszewski, właściciel dóhi 
z Zagórca, Grylewska, obywatelka z Królestwa P 
Bazyli Subotyn, urzędnik z Miechowa, Natalia 

. Wołoszyńska, żona adwokata ze Stryja, Stanisław 
Duniu, obywatel z Gąbowic, Rudolf Czapla, ku­
piec z Wiednia, Józef Trzeciak, ouywatel z Ga

Paryż 21 stycznia. Freycinet odzyska! 
już na tyle zdrowie, że mógł uczestniczyć 
w naradach gabinetu.

Bruksela 21 stycznia. Zawnja śnieżna 
przeszkadza demonstrującym na korzyść 
rewizji konstytucji, tłumom.

Brnksełla 2 1 stycznia. Posterunk. woj­
skowe przed parlamentem i pałacem kró­
lewskim zostały wzmocnione z powodu 
spodziewanych demoustracyj na korzyść 
rewizji konstytucji.

Rzym 21 stycznia Crispi sprzeciw ia 
się projektow i ministra w ojny, aby liczbę 
korpusów  armii w łoskiej zredukow ać z 
12 na 10.

Rzym 21 stycznia. Crispi odpowiadał 
wczoraj posłowi BarzilaJemu, który go in­
terpelował, czy prawdą jest, że Austrja 
naruszyła międzynarodowe prawo ekster- 
rytorjalności, jakie przysługuje poselstwom 
zagranicznym.

Rzym 21 stycznia. Według doniesienia 
ajencji Stefaniego uda się książę Genui 
dnia 22 b. m. z Turynu do Berlina, aby 
zastąpić króla Humberta, jako ojca chrze­
stnego najmłodszego syna cesarza W il­
helma.

Belgrad 21 stycznia. Powodem wyda­
lenia korespondenta rosyjskich dzienniKów 
były częste zatargi z tutejszą policją. Posól 
rosyjski, któremu doniesiono o owem za­
rządzeniu, nie wniósł przeciw niemu pro­
testu.

Tureckiemu ministrowi Marbu Agob ba­
szy udzieliła rejencja imieniem króla, wiel­
ki krzyż crderu Takowy.

Konstantynopol 21 stycznia. Porta 
zgromadziła już wojsko, aby w danym ra­
zie wysłać je do połaclniowej Arabji , 
gdzie kilka plemion podniosło rokosz.

L o n d y n  21 stycznia Lord Salisbury 
udał się na kouferencję z Edgarem Vin- 
cent, który przedstawił mu pouobno bar 
dzo ważne projekty finansowe rządu tu­
reckiego.

Nowy Jork 21 stycznia. Król wysp 
sandwichskich Kalakaua, który bez grosza 
przybył do Ameryki, ciężko zachorował 
i jest umierający.

Wiedeń 21 stycznia. Usposobienie gieł­
dy mdłe. Akcje kredytowe 806.75, Laen- 
derbank 216.50, renta złota 104 10, renta 
majowa 90.88.

K U R S A T E L E G R A F IC Z N E .
Wledeći 20 stycznia 2 godr. 30 min. po połndrin.

W inkler Sainnel, Kaufmann Daniel, Snle- Bcji, dr. Bazyli Filipowicz z Rzeszowa, Aleks. Kor-| 
rzvski Tnnosza W ładysław, Br. Lewartow- ' & ***>  sekretarz z Złoczowa, Zygmunt Przylecki,

słuchpcz praw z Jasła.

„Otto

jest |
'P()wia(llb ^  oar9do')'i czeskiemu

1 Knistwo 
powii
C/!Łlla. oświadczył, że demonstracje uliczne
[^winniśmy ,lowi M , że tak nie jest. Kwi- 
c%i a. , . . i  nlinzne
j ^ i w k o  Ri/gerowi są hańbą dla Pragi 
śliw Cał(" °  narodu, poczem podnosił za- 
dug :  Ja,kie Riegcr ma około dobra naro- 
marszaS1̂ 0- Rezolucję przyjęto. Kiedy
dzie knU °Słosił, ż e  c a l a  ustawa o Ra-

kułtury krajowej przyjętą została _ w 
Czytaniu, jedynie na ławkacli me- 

R , r0zlegały się oklaski. .
u d a p e s z t  19 stycznia. W  bejmie

drugiem 
lu,feckich

stawy S'ę' dyskusja uad projektem do u
y 0 ochronkach dla dzieci. Przeciw ko 

ledmi „  I  . 
w język ow ych  i partja klerykalna

WzglVędó.Wy.8tęl)Ują ®asi siedm jog^d^y,^
ze

zględów wyznaniow ych.

NIEMCY.

19 stycznia. Parlament obra- 
berga'  aad sprawą socjalisty posła Grillen- 
l*fidcV >remu w ręczono cytację sądową
O staia§ 1'fzerwy w obradach parlamentu. 
R ichteC!!Uej  uchwały jeszcze nie pow zięto, 
djet £ Poruszył sprawę zaprowadzenia 

u członków  parlamentu.
wszeW Q ^-------   r-' * ■ •

czyta ■ BJmie pruskim odbyło  się p iei‘ 
cnie budżetu. C o do będących o b e - 
<:znvr.iW ,l °ku rokowań han dlow o-pohty- 
Czyj y .od ęd zy  Niemcami a Austrją, ośw iad- 
aby ^ d h ors l, że dążyć należy do tego, 
■sów ‘ I  kra.'e te i pod względem 1“ ter®‘ 
€ z y t®konomicznycli do siebie zbliżyły, 
w ą tp jj^ u stą p ić  będzie m ogło, jest rzecz 
W iu d L ^ .  na w s /e lk i wypadek obiecuje 
cny, napierać będzie rząd o e
z woli. ban ty lko sumienie na to po -
ktat z Al0ttbury-Stirm  zaopinj wal, że tra- 
korZy g -  ®trją nie przyniesie^ Niemcom
ze stroni A-ustrji dom agają się ustępstw
"ie Zr(JV' roluictwa niemieckiego, których
Czynionp 0vvażą ewentualne koncesje, po- 
.a .  Z e  .

* Z Budapesztu donoszą, że odbyła się 
tam konferencja kupców, celem obmyślenia 
sposobów, jakby najskuteczniej zapobiedz , 
można konkurencji ze strony kupców au- ' 
strjackich, którzy załatwiają interesa w ho- 
telacli stolicy węgierskiej a nie płacą za 
to podatku. Uchwalono petycję do mini­
stra handlu z wezwaniem, aby uczynił, co . 
do niego należy, celem nebronienia handlu j 
węgierskiego od nieprawidłowej konku- ' 
rencji. i

* Słodkawość kartofli tak częsta zimową 
porą, przypisywaną byw a ogólnie lekkiemu 
tylko przemarznięciu tychże : za tem przy- , 
puszczeniem zdaje się przemawiać nietylko , 
pora, w której ta zmiana smaku się zdarza, 
jakoteż fa k t , że kartofle, które na kilka j 
stopni mrozu były wystawione i zamarzły 
na twardo, nie przybierają wcale słodkiego 
smaku, ale poprostu gniją wkrótce. Jeżeli 
więc niska temperatura jest powodem słod- j 
kawości kartofel, to chyba tylko wtedy, je  
żeli opadła bardzo mało poniżej zera. P o - 
twierdzają to doświadczenia prof. Mullera
z Thurgau, który jednak jeszcze inny po­
wód odkrył- Podług niego słodkawość obja­
wia się, jeżeli kartofle dłuższy czas w ysta­
wione są na temperaturę między +  5 “ i 
— 2° C a więc są oziębione czasowo poniżej 
zera ale nie tak silnie, żeby aż na tw ar­
do zamarzły. P rzy dłuższem leżeniu karto­
fli przemienia się zależnie od gatunkn ich 
pewna część skrobi w enkier, który jednak 
jako taki hi« gdyż skutkiem działa­
nia tlenu spala się na bezwodnik węglowy 
i wodny. Tak się dzieje przy wyższej tem­
peraturze, gdy przy powyżej^ wskazanej 
otlenie słabnie, i częsc cukru nieotlona na 
dajr kartoflom smak słodkawy. Jeżeli takie 
sł&dkawe kartofle przeniesione zostaną w 
miejsce cieplejsze i tam przez kilka a 
pozostają, natenczas proces otlema w g 
się do tego stopnia, że pozostały 
spala się, i kartofle posiadają znowu sw j 
sinak właściwy.

stockowa, z lir. Chołonieckich Z. B ogu szo­
wa, T. Brow iczow a, M. Chylińska, L  Dar- 
gunowa, L  Dobrzańska, 8. Domańska, D w er­
nicka, Falkenhagen Zaleska, J. Fedorow i 
czowa, W . Fischerowa, z hr. Sumińskich 
J. Grótzowa, W . Gluzińska, J. G orczyńska, 
A. Giintherowa, F. G ralew ska, W . H alle - 
reik i, księżna Jabłonowska, F. Jakubowska 
J. Jasińska, J. Jawornicka, z br. Bruni- 
ckicli A. Kawecka. C. Kieszkowska, M. Kio 
bassowa, J. Kossakowa, W . Kossakowa, L. 
Kopifowa, E. Krzymuska, księżna Lubomir- 
ska, K. Lipowska, W . Lisowska, hr. Lu 
bieńska, lir. A. Łosiowa, J. Malczewska, z 
książąt Czetwertyńskich Hazarakowa, A. 
Marsowa, hr' J. M ieroszowska, br. S. Mie- 
roszowska, A. Milieska, J. Milewska, hr. 
J. Męcińska, hr. S. Morstinowa, S. Mncz- 
kowska, A. Obalińska, P . Pieniążkowa, K. 
Pieniążkowa, K. Pochwalska, hr. M. Reyo- 
wa W . Redykowa, J. Rettingerow a, J.  
Rosenblattowa, A. Siedlecka, hr. Z. S ie­
m iń sk a  , M. Śliwińska, z hr. Tarnnwskich 
A. Skrzyńska, W . Schrammowa, T. S try ­
jeńska. T. Starzewska, W. Styczniow a, L . 
Szajnochowa, W . Szujska , F. 
ska, hr. J. Szembekowa, hr. 
ska br. J. A . Tarnowska, hr. S. Tarnow-

Szlachtow- 
J. Tarnow-

ckiego. 
B«

strony przemysłu austrja

1 ostra P s i c ? t y c z n i a .  Na obiedzie u mi- 
Sarz Posłow; hT Miouela, oświadczył ce- 
" al w obrr> • ardotfowi, który występo- 
podziela j6r e Podwójnej waluty, że me 
^^ehrich/L zda<Jia. Pismo Roldische 
z# y o Wal Zaręcza, >że władca Niemiec 
dwoma &  % sprawą waluty jnż przed 
Przychylnie 1 J11̂  wówczas wyraził się nie” 

Ge^nani °  Walu,,ie podwójnej, 
kretarz °gKsza list, jaki papiezki se- 
słosowaj fj0*1 ’ kardynał Rampolla, wy- 

ziehiy ® .Windthorsta z powodu, że 
Począł eir'derz sprawy katolickiej roz- 

umv ł % cia. Kardynał chwali po- 
h°rst za zapał i stałość, z jaką Windt- 
ladosna Wj f e 1)ronił religji, i zaznmza, że 
Czystość a katolików niemieckich uro- 
Boga , i yw° go zajmuje. Kardynał prosi 
ży°ie’ ,a Y  jubilatowi dal zdrowie i długie 
CZeństw Potrzebne dla Kościoła i spote- 
Zadow i&’ a w końcu oznajmia z wielkiem 
korstrv° f 1niemi że Papież , który Windt-

Ta rg  zb ożow y na Kleparzu
(Krakńw 20 stycznia).

Pszenica niijl od 8.90 do 9 25; c z e r w o n a  do 
8 80 do 9.20 >/)łt;i 
7.30; jęczmień od 7 
6 — do 6.25 owies o-l 6.75 lo 7.50 

_ — . Wscstko za 100 k iieo ^ ą

od 8 50 do 9 10 żyto G-®0"-; 
do 7 60; na r-szę od 

i", ę

rato wi że Papież, 
zawsze był życzliwy, przesyła

Wiedeń 19 stycznia.

Targ na płody rolnicze. Płacono stosownie do 
jakości towarn i terminu dostawy za P* J .  
7.97— 8.35, żyto 7.35— 7.36, owies 7-15, - 7-16. 
pak 12.65-13.45, kukurydze 6.53— 6.6o olej 
pakowy 33.50—34.—, olej łatany , ■ a 4o,

tofle 3 . _ _ 4  złr. ^ ^ ^ ^ f  na pasze 6.00-
S  nasienie kono„ne
11.50— 0.00 .łr. licząc za 100 kilogramów. 

Okowita kontyngentowa 18 .12^18.-25.

Cuku* nier, f  w~kostkach' fbSO

8 .  fljrr t e * .
no dziś 1256 eztuk z W |gi  ̂ okoUc ^

470* wołów. Płacono (H*ąc ?a W*fr

buhaje i krowy 23—34 złr.
Jagnięta 5— 11 złr. para.
Ciśleta 44— 62 centów kilo.

ska’ hr Tyszkiewiezowa, B. W łodkow a, Z 
W łódkow a, L. W iszniew ska, W - W ędry - 
chowska, W . Zakrzewska, A. Zborowska, j 

Zabaw a tańcująca odbyła się w sobotę , 
d 17 b m W domL znanego w szerokich . 
kołach nas/.ego miasta lekarza, dra Ludw i- ! 
ka W . Dwadzieścia par tańczyło ochoczo ( 
do wpół do dziewiątej rano. Biały mazur t 
zakończył zabawę, która najmilsze zosta- 
wiła wrażenie w pamięci uczestników. W  , 
gronie uroczych danserek, obok nadobnej 
córki gospodarza, znalazł się cały zastęp 
pięknych panien , a wśróa nich p a n n y . j 
M. I.* Fed., J. Zar. i M. Schw. j

Walne Zgromadzenie K oła nauczycieli 
SZkÓł w yżs zyc h  W Krakowie, odbyło się 
dnia 17 b. m. przy licznym ndziale Człon- j 
ków. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ; 
z ostatniego walnego zgromadzenia, wysłu­
chało K oło referatu prof Romana Zawiliń- 
skiego w sprawie nauki języka polskiego i 
przyjęto odnośne wnioski. Następnie prof. 
Mieczysław Zaleski, im. wydziału przędło 
żył sprawozdanie roczne z czynności Koła 

wydziału, a prof. Medard K aw ecki spra­
wozdanie ze stanu kasy. Obydwa sprawo­
zdania przyjęto do wiadomości, i udzielono 
wydziałowi na wniosek komisji kontrolują­
cej, absolntorjum. Rów nież przyjęto do w ia­
domości sprawozdanie z rozsprzedaży „B i- 
bljoteki pedagogicznej11 i sprawdzono przed­
łożony rachunek. Potem przystąpiono do 
w yborów  na rok 1891. Przewodniczącym  
K oła wybrany został prof. dr. Franciszek 
Tomaszewski, zastępcą przew odniczącego: 
prof. dr. Kazim ierz Morawski. Do wydzia­
łu w e s z li : prof. dr. Napoleon Cybulski,
prof. Franciszek Jeziorski, prof. Sławomir 
O drzywolski, prof. Jan Pawlica, prof. ks. 
W ojciech Siedlecki, prof. dr. Angnst Soko­
łowski, prof. Józef W inkow ski, rektor prof. 
dr. W incenty Zakrzew ski i prof. M ieczy­
sław ZalesKi.

T o w a rzy s tw o  m iędzynarodow ych w y - 1  
ścigów konnych w  K rakow ie uchwaliło, 
iżby w yścigi odbyw ały się na Błoniach 
przez dwa dni, z nagrodami na ogólną su­
mę 20 .000  złr. Konie, urodzone w Galicji, 
K rólestw ie Polskiem  i Cesarstwie rosy j- 
skiem, będą biegały z równą wagą, zagra­
niczne zaś mają nadwagę, zacząwszy od 2l/2 
kilogram ów. Główna nagroda imienia „W a ­
w el11, 4000 złr., będzie dla 3-letnich koni 
w szystkich krajów. Dystans 3000  metrów.

rzyski Junosza W ładysław 
ski Adam, Berman H enryk, Eichhorn Ste­
fan.

Z siedzibą w A n drych ow ie : Dr. Malec 
Jan.

Z  siedzibą w Białej :
Doktorowie : Rosner Jan, Ichheiser B er- ) 

nard, Peterek Ferdynand, Aronsohn Mau- ‘ 
rycy, Cieszyński Jan. j

Z siedzibą w B och n i:
i lokberowie : Trybulec Józef, Zakrzewski 

Ferdynand, Serafiński Antoni Leonard, Maiss 
Ferdynand, W cisło Andrzej. ]

Z siedzibą w B rzesk u : Dr. Parvi L u - j 
dwik. j

Z  siedzibą w Chrzanowie : , j
Doktorowie: Keppler Zygm unt, Krembr 

Józef, Gaszyński Antoni.
Z  siedzibą w D ąb row y :
D oktorow ie: Psarski Em il, Datka Józef.
Z siedzibą w Dębicy : Dr. Friedberg 

Sydou.
Z siedzibą w Gorlicach i 
D ok torow ie : Sieczkow ski Czesław, Ra- 

domyski Józef, Nenmann Karol.
Z siedzibą w Jaśle :
Doktorowie: W ied iger Franciszek, Adam­

ski Roman, Gaszyński Feliks, Chwalibóg j 
W ładysław, Steinhaus Ignacyl

Z siedziba w K alw arji : Dr Silberfeld I 
Feliks. ' i

Z  siedzibą w Kętach : Dr Chrzanowski
Franciszek.

Z siedzibą w K olbuszowy :
Dr. Bryk Adolf.
Z  siedzibą w K rośn ie :
D ok torow ie : Lewakowski August, C za j­

kowski Feliks.
Z  siedzibą w Leżajsku :
D r. Gaberle Ernest 
Z  siedzibą w Limanowy :
D ok torow ie : Żelechowski Kazimierz, B o- 

gdani Edward. (Dok. nast))
Z teairu. Jutro zamiast „W ie lk iego  bra­

ctw a" Fredry, dany będzie „K lub kawale­
rów Bałuckiego. Zmiana ta nastąpiła w sku­
tek przedłużającej się niedyspozycji pani 
Żelazowskiej.

T o w a rzy s tw o  ły ż w ia rz y  na ślizgaw ce 
obok ogrodu botanicznego, urządza w nie­
dzielę d. 25 b. m. wielki festyn kostjumo- 
wy wieczorem. —  Bilety dla kostjumowa- 
nych wydaje gospodarz Tow arzystw a w biu­
rze przy ulicy W iślnej Nr. 7, od 12 do 
0 godziny w południe.

Dziś przy sprzyjającej pogodzie na śli 
zgawce w Parku krakowskim od godziny

r e p e r t u a r  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e  czwartek 22 stycznia. Klub kawa­
lerów, komedja w 3 aktach Michała, B a łu ­
ckiego.

W  sobotę 24 stycznia. Na dochód Panli- 
ny W ojnow skiej: po raz pierw szy Państwo 
Moutinard, komedja w 3 aktach z francu­
skiego Valabregue, Keroul i Ordonnean 
tłum aczył M. Sacborowski.

sir. ot. zlr. et.

a "  papier ’ P- 99 90 Obi. ini. gal.. — —
o -psrobrn. „ 91 10 ł'/i°/o Gbl. Poż.
aj j§ 4 %  *łota- 108 45 kraj. galic.. — —

§ 5°/0 pa. nie. 102 80 6%  List. z aa. g.
Akc. ban. a W „ 995 — Za.kr. k. 36-L — —

„ kredytowe 306 75 41/j°/o Listy z aa.
Londyn.............. 114 35 Banku kr. g .. — —
N&poloony . . . . 9 04*/i Akc. Lńnderb.. 216 50
Dukaty.............. 6 40 „ kol. Kar.-L. 210 12
M arki................ 56 20.„ „ „ lw.-czer. 232 —
5 % Ren. w. pap. 100 95 ,  ,  poludn.. .28 50
4%  "  „riota 104 10 Rnble................ 132 50
Losy prenuw.. 136 — Srebra .............. 1 — —

Uipoflohiania (jiełdy: niezdecydowane.

Berlin 20 stycznia.
Bank. austr.. . . 
Krótki Wiedeń 
Banknoty ros..

178 15 4°/0 Lis. lik. poi. 60
178 _ Ak. koi.Ka.’ L. 93 40
235 45 anatr kred. 175 12

— — Ultimo Rnble . 285 25

NADESŁANE.

2 do 5 1/., popołudniu przygryw ać oędzie 
orkiestra wojskowa 20 pułku.

Wiadomość z pierw szej ręki. Naszego 
współpracownika pana K ., spotkała w czo­
raj o godz. 4 popołudniu bardzo niemiła 
przygoda. Przechodził ulicą Szewską, gdy 
nagle spada na niego law in a -śn iegu  i 
miażdży nowiuteńki kapelusz. Odurzony 
niespodziewanym c iosem , przewraca się i 
dopiero przy pomocy jakiegoś poczciw ego  
izraelity, m ógł powstać na n o g i! —  Tyie

S w .  # F r a n c i s z k a  S e r a f ic z n e g o .
Czwarte wydanie. (1127(4-?)

W  Dzwonku III. Zakonu św. Franciszka 
na miesiąc styczeń 1891 r. strona 32 , o - 
głoszono, że Brewiarzyk dla T ercjarzy  św. 
Franciszka ś p. Ojca Leona D olińskiego, 
Kapucyna, zupełnie został w yczerp an ym ; 
nie dodano jednakże, że obecnie pod prasą 
jest nowy nakład, poprawny, pow iększony, 
i ozdobiony licznemi obrazkami, a przede- 
wszystkiem obrazkiem D rzew a Ssraficznego, 
staraniem 0 0 .  K apucynów krakow skich. 
Uzupełniając niedokładueogłoszenie w D zw on­
ka III. Zakonn św. Franciszka, donosimy 
o tem nowem wydaniu N ow ego Brew ia- 
rzyka T ercjarskiego, ułożonego na w zór 
najnowszych i najlepszych B rew iarzyków  

. . .  . francuskich i włoskich., odpow iadaiacym
S e  okoT czJości ! WSZ6lkim P°trzebom P°b °żnym  T ercjarzom ; tOżue okoliczności zarazem npra9Za pobożnych Braci, pragną-

że rząd i N iem cy nie cycb n ab /cia  N ow ego B rew iarzyka. u S n  
ś. p. O. Leona, Kapucyna i Regułą, zao­
patrzonych razem kartą p rzyjęci a profesji 
f ;~ . bez żadnych dodatków’ i tłóm aczeń, 
ty lko jak  O jciec Św ięty Leon X II I .  Papież 
złagodził i og łosił, gdyż takich R egn ł, k tó ­
re O. Swóęty wyda i Dekretem ogłosi, ni­
komu nie wolno tłóm aczyć in a cze j!

O te w ięc B rew iarzyki i R egu ły  prosimy 
zgłaszać się w prost do k la sztoru ' 0 0 .  K a­
pucynów w K rakow ie. P rócz Brew iarzy­
ków  będących ju ż  pod prasą, a które za 
parę tygodni będą gotow e, je s t jeszcze w iel­
ka ilość ostatniej edycji oprawnych.

0 0 . Kapucyni krakowscy.

Wiedeń 21 stycznia. Wczoraj odbył się 
bardzo wspaniale pogrzeb arcyksiężniczki 
Mar]i Anonji Immakulaty. Zwłoki jej 
złożono w kościele OO. Kapucynów.

1’ raga 21 stycznia. Marszałek krajowy 
odebrał od posłów staroczeskich piśmienne 
oświadczenie, które kazał przeczytać w 
Sejmie. Na wstępie tego pisma oświad­
czają staroczesi, że dnia 26 stycznia 
r. 1890, działając w intencjach pokojo­
wych , przyjęli przedstawione sobie pun­
ktacje ugody wiedeńskiej, a dalej wypo­
wiadają zdanie, ie dla ustalenia pokoi n, 
potrzeba, aby język czeski zupełnie i bez­
warunkowo uzyskał te 
ma język niemiecki. Różne okoliczności 
każą się domyślać, 
myślą na serjo o pokoju z Czechami. Do' 
wodem rozporządzenie ministra sprawie­
dliwości z dnia 3 lutego i odpowiedź rzą­
du na rezolucje posła Skardy. Że Niemcy 
nie pragną pogodzić się z Czechami, do­
wodzi ich usunięcie się od wystawy kra­
jowej, chociaż ta przynieść ma korzyść 
wszystkim mieszkańcom Czech, bez wzglę­
du La narodowość, a nadto pozostaje pod 
protektoratem cesarza. Wrogie zachowa­
nie się Niemców w czasie ostatniego spi­
su ludności, świadczy o ich usposobieniu. 
Mimo to, staroczesi w trzeciem czytaniu 
głosować będą za ustawą o podziale Ra­
dy kultury krajowej, ponieważ nie ozna­
cza ona rozdarcia kraju. Natomiast będą 
się staroczesi domagali, aby jak najry­
chlej. stosownie do przyrzeczenia, przed­
stawiono Sejmowi projekt do ustawy o 
reformie ordynacji wyborczej. W  końcu 
wypowiadają staroczesi swe zdanie w 
sprawie ustawy o kurjach, ordynacji wy­

razy upraszaliśmy szanowny magistrat, aby | borczej dla M elkiej , nie fideikom isow ei
przemówi do serca panów kamieniczników i ' własności. Po odczytaniu tego pisma,

ustawę 153 głosami, przenakazał im zrzucanie śniegu z dachów w 
godzinach rannych, lecz w idocznie głos 
nasz jest „głosem  wołającego na puszczy11, 
a wypadki chodzą po ludziach i nie jedno 
nieszczęście już się przytrafiło.

Dwaj C h iń czyc y, praw dziw i Chińczycy 
warkoczami, zw racali wczoraj na siebie 

uwagę w teatrze. Są to „artyści* popisu­
jący  się w cyrkach.

Agent em igracyjny. Ignacy L elito, m ły­
narz z Libiąża w ielkiego w powiecie chrza­
nowskim, przytrzym any został wczora.i po 
południu na tutejszym  dworen kniejowym , 
za zamiar ułatwienia przeprawy przez g ra ­
nicę prnską Stefanowi Kuczm ierze, rezer-

przyjęto całą 
ciwko 53.

Berlin 21 stycznia. Ustawa o użyciu 
funduszów obroczuych została dziś przez 
rząd przedstawioną pruskiej Izbie posel­
skiej. Przeznacza ona je w całości do 
odpowiedniego podziału między poszcze­
gólne djecezje. Żapasy, janie pozostaną po 
zaspokojeniu pretensyj duchowieństwa, prze­
znacza ustawa na wsparcia dla niezamo­
żnych gmin przy budowaniu i odnawianiu 
zabudowań parafialnych.

Petersburg' 21 stycznia. Policja od­
kryła wielką tajną drukarnię nihilistyczną. 
Wiele aresztowań.

banknoty zagraniczne
i  monety

k u p u j e  i s p r z e d a j e
pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR W YM IANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia Bię odwrotną pocztą bez dolicze- 

^nia profrizyi. ioi8(ix-n)



KURJER POLSKI, dnia 21 stycznia 1891 r.

D B O B N E  O G Ł O SZE N IA .
O d  w y r a z u  z w y k ł y m  d r n k ie m  d o  % c n t . .  t ł u s t y m  d r u k ie m  p o  

5  c n t  —  M in im u m  e e n y  o g ł o s z e n i a  2 5  c n t .

Nauka i wychowanie.
( l c n h a  posiadająca -wyższą m uzykę  
U O U U C t ndziela lekcji u siebie lub po

Nr. 2 1 .

lekcji u siebie lub po 
domaeh. W aruukl przystępne. Dl. P osel­
ska Nr. 7, parter drugie drzw i na pra­
wo. od godz. 3 -6. 21613 tj

Stud8nt z kl. VIII. przyjm ie  
lekcję za

w ik t  lub skromne w ynagrodzenie. Adres: 
K rupnicza 17 w oficynie na dole. ■.-'lęfii-Oi

I f l f  IR  angielskiego 1 francnzkiego  
U 1 1% JO język a . Wiadomość przy nl.
P lorjańsk ej, w  domu pud 1. 38 na dole 
w p rost bramy.

Posady i  prace.

Uczeń do praktyki ezęszo za ł
do szk ó ł średnich, potrzebny jest "do ma­
gazynu ręk aw iczn iczego  F. Lubańskiego 
przy placu Dominikańskim 3. Od ch w ili  
w stąp ien ia  będzie o trzy m y w a ł m iesięczne  
w ynagrodzenie. |® |0 ( '-3 )

Doniesienia rozmaite
Poszukuje się K
w n ił  skromne utrzym anie, za  gotów kę  
nie przekraczającą 4 0 0  z łr .  Zgłoszenia  
z grzeczności przyjm ie p. M ostowski 
siodlarz nl. S ła w k o w sk a  Nr. 1. w  Kra 
kow ie. y i i- )

I l ł * 7 P l i t l l l f  w iększej in sty tu cji finan- 
U l  a y l l l l l K ,  sow ej m iejscow ej poszu­
kuje zajęcia  w  godzinach południow ych, 
bądź prow adzenie ksiąg  handlow ych, u- 
d zle la n ii języ k a  niem ieckiego, lub admi­
n istracji kam ienicy. Z głoszen ia: do Ad­
m inistracji „E urjera P olsk iego” po lit .  
K. K. 218(1-3)

Młoda panienka kraw ieczy-
żnie i  w  czesan iu , poszukuje m iejsca j a ­
ko panna słu żą c1',. Adres: Panna Kieres 
nl. nad R udaw ą Nr. 5. 211(4-6)

Była obywatelka
przyjąć na mieszknnio chłopców  lub pa 
nienkt uczęszczające do zak ładów  nau 
fcowych. W srnnki bardzo przystępne, 
opieka zapew niona. Na żądanie może 
być w  dorun konw ersacja francuzka, Iud 
niem iecka. B liższe szczegóły , przy u licy  
Batorego, Nr. 22. I. piętro w  oficynie.

206 5-6)

Krawieczyznę damską
urzyjmuje się  w  domn i po za domem 
oraz ndziela się kroju sukien, ul. Toma 
sza 27, II. piętro. 2l3[6-6)

Na meszkanie przyjm uje się 
uczniów  lub 

p ryw atn ych  panów z w iktem  lub bez, 
B liższa  wiadom ość nl. św . Jana 12 I pię­
tro w  podwórzu. 180(6-6)

L o k a l e .

dążę frontow eDwa pokoje drugiem piętrze
posadzką froterow aną bez mebli przy  ul. 
Szew skiej 1. 4 są do w ynajęcia  /a żd eg o  
czasu, w idzieć  można codziennie od 10 
po 12.

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W i ś l n a  L  7 .

B I U B O  W Y N A J M U  M J j s a z K A Ń
p n  jrauje, ogłasza i -wynajmuje mieszkania ił mieście, na prowincji, oraz w miejscach 
letnich i kąpielowych, na żądani- z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. który upo­
ważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wynajęciu 50 cnt od 

pokoju, nie licząc kucau  i przedpoko u.
O ® * * 1" * * '  c ł o  w y n a j ę c i a : f262-ir’)

z a r a z : , 7 pokoi, przedpokój i knchnia na I piętrze
Staro-

parte-
nl. Staro

ul. Zacisze Nr. 5 i 7.
Pokój z meblami na parterze, 

wiślua Nr. 8.
4  pokoje i knchnia na II piętrze, ulica Za­

cisze Nr. 5 i 7.

od 15 stycznia.

Pokój z meblami na parterze, ul. 
w ii ma Nr. 8 .

2  prkoje, przedpokój na wysokiem 
■ze a:. ŁubzowsKa Nr. 31.

Pokój kawalerski z meolami lub bez na 
p arer.e , rl. Jasna Nr. 10.

W Zakopanem w zdrowem położeniu na 
Krupówkach są 2 pokoje na i piętrze, 
urządzane zagr licznym kouiorteiu na 
zimę do wanajęcia, bliższa wiadomość w 
binrze ogłoszrń.

3  pokoje, przedpokój, knchnia na I piętrze 
ul Batorego Nr. 14.

Pokój k-walerski na II piętrzę ul. Grodzki „ m‘, u,al u , . TT . . . t^ rJ a6 h - i j 3 pokoje Z kuchnią na II piętrze od fron-
3  pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze | « tl1, m. ^ w*er*yn*6c.^a ^  ?3i- , .

nl Rs-rre-n Nr 3 pokoje, przedpokó), kuchnia na wysokim
2 pokoje i knmćrką i ładnym widokiem na j Uart re’ 1,1 Krowoderska Nr. 40.

11 piętrzę nl. Lubicz Nr. 21.
2  pokuje z meblami lnb bez na I li  piętrze{ 

od irontu Rynek gł. Nr. 9. 2  partje mieszkań na II piętrze po 4 po
3  pokojo, przedpokój, kuchnia na 11 piętrze,j koję, knchnia, przedpokój, m ożeb j. w?-

ul. osclska Nr. 19. ; najęte i całe piętro, ul. Starowiślna Nr. 23
Pokój z nyżą ła d n e  umeblowany na I li  p ię - . 4  pokoje, przedpokój, kuchnia n a ip ię tr .e ,

5 pokoi, przedpokój z meblami, kuchnta na 
il piętrze ul. Bracka Nr. 11,

2  pokoje i ładnym widokiem, komórka, na 
II piętrze, ul. Lnbioz Nr. 21.

6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrzę, 
ul. Garncarska Nr. 8.

od kwietnia.

tfre 1 lac Dominikański Nr. 4.
5  pokoi, 2 prz dpuko e, 2 nyże, kuchnia na 

l i  piętrz*, u . św. Krzyża Nr. 3.
2  pekOjO. przedpokój na 1 piętrze, ul Pod

*i’li; Nr. 5,

nl. Starowiślna Nr. 23.
4  pokoje, nyża, kuchnia, spiżarnia na I al­

bo ja  II piętrze, ul. Florjańska Nr. 47 
4  pokoje, przedpokój, kuchnia na III pię­

trze od frontu. Rynek Nr. 35.

Dla amatorów!
W  handlu

S. W. 1IEM 0JEW SKIEG G
S u K i e n n i c e  i .  2 3

je s t  do nabycia

FAJ K A

GENY F A B R y t/.ć - it  ■— u V\ o K.l * ihiJMA — arł.Z tiL A Z . iNA JtiA'1

p i a n k o w a ,  b a r d z o  j d ę k n i e  r z e ź ­
b io n a ,  o k u t a  w  s r e in - o .

Z A K  Ł A D

OGRODNICZY HANDLOWY
w  K rakow ie

N p y t Ę  FOR I KPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 z ł r .

Na ka rnaw a ł! t .

Magazyn Mód pud firmą M-me Anna
Szewska 1. 21

^aoPatrzony we wszelkie nowości karnawałowe,
VJ O  1 • K w ia t y  ż_

i t. d. g *
toalety balowe, według.,^,:

_ . = „  w 24 gcizinacb. S u -
el egaiickie, praktyczne, na mniejsze wieczory. Na żąda­

nie wysełki na prowincją. 1020^ °

paryzkie, k o r o n k i ,  pióra 
- i e n l  e ł  przyjm uje na

j-aj^wieższej mody, wykończając takowe
* ł-4 TKN *2 if (llflÔ O Tl nlr-5 n _____ 1_ ^

»  y  U  m  1  a  r  l t U
I 3 X 3 « K X X I M I £ » X : t X X X X X X X X

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskutecznia w jak najkrót­
szym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 

Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe, 
ślubne, wieńce ze świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, Dukleiy zasuszane Ma- 

cartuwskie 1026(4-?)

W i e l k i  w y b ó r
kwiatów wazonkowych, róż sztamo- 
wych i wazonowych, krzewów ozdo- 
bnyoh. drzew owocowych, nasion kwia­
towych ' warzywnych, oraz wysafllrow 

kwiatowych i warzywnych.

P jM jp ję  zarazem zakładania ogrodów -
Na sezon karnawa owy,

wielki zapas róż, gwoździków i ksmelji.
Zam ów ienia na prowincję,

usk tt-cznia sie w ja najkrótszym czasie.

^ 4

> łające świeże
►

s z t u k a  o d  9 0  c n t .  d o  U 2 0  ( b e z  s k ó r k i )  Jelenie. Roga­
cze i Dziki w  c a ł o ś c i  i d o w o l n y c h  c z ę ś c i a c h ,  Bażanty
Jarząbki, Cietrzewie, Kuropatwy i Kwiczoły s p r z e ­

d a j e  p o  c e n a c h  j a k  n a j u m ia r k o w a ń s z y c h

J K  K n o r e c l i  w  K r a k o w i e

Florjańska Nr. 23.
Drób tuczony  zaw sze na składzie, nuaoo-o)

^ o o o o o o o e o o o o « e o e e o e o b c <

Najartystyczniojsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
I>W  U T Y G O D T Y I K  I L U S T R O W A N Y ,

D  o  n a b y c i a

w księgarni GEBETHNERA i Spółki w Krakowie |
J Ó Z E F A  H. R Y C H T E R A

w yohodzió będzie w  1891 r.
w tymże samym formacie i objętości co m trzech la!ach. po- 
poprzednich w no./LJ okładce uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyślnie dla „Świata''1 napisane utwory Henryka Sien- 
kin .icza, Elizy O rzesikow ej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta W ilczyńskiego, Adam a Krechow^e 
ckiegn Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych m istrzów , z 2 dodatkami książkowem i i 4  rycinam i.

Skład fortepianów
JANA MATTUS KORDECKIEGO

v  Krakowie, ul. św. Ann; (Hotel Yictoria], 
Sprzedaż, zamiar a wynajem!

<8

Prenumerata na Ś w i a t  w yn o si:

Koczu ie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 
P r e n u m e r o w a ć  n a j d o g o d n i e j

w Administracji „Swiata“ : 10. Ulica Florjańska.
Premiom nadzwyczajne ,.Świata“ na rok 189i:

poemat odazczegdlniony przez włoską akademję *w Liworno iriebią nagrodą I 
J. K M. Wiktora Emanuela.

C e n a  3 5  c n t .

Prenumeratowie, którzy waioią z góry całorooznę prenumeratę wprost 
do Admll)l8 raojl , o w la ła“ otrzym i,ą jako primium nadzwyczajne w ła ­
snoręczny oryginalny rysunek Jednego z artystów  polskich, posi.-uhjacy 
znacznie w yższą wartość od rocznej ceny Dreuumiuicyjuej SVVIAIA. 
Roczni prenumeratorowie prowinojionalnl) którzy w myśl riniejszego 
ogłoszeniu z pr m am nadzwyczajnego korzystać zechcą raczą nadesłać 

50 centów na upakowanie i przesyłag pocżtową rysunku.

Fortepiany nowejjod 260 złr, do 1900 
lortepianyjjużywane od 40gzłr.

'złr.

I N T B . J w l ę l i a z y  w y b ó r .

99

Najnowsze powieści 
W  b .  r .  Z j  o s i a

dopiero co opuściły  prasę

Linoskoczka" t. II. 
Jędrzek" t. I.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

S h h n h  ł i i iL R ij n o i i ib u  

W KRAKOWIE
otrzymała na skład główny nowe dzieło 

Eugeniusza Helenmsza
pod tytułem: 9ó7('8 ?) I

3
Wizerunek Rzeczypospolitej1 

P o l s k i e j
w  d w ó c h ,  t o m a c h  n a  w e l i n i e  

Cena egz. 8  złr w. a.
sgęs:

Adwokat przysięgły
Ae względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
1 przygotowanie odpowieduej ilości premij, Administracja ŚWIATA upra­

sza o w czesno wnoszenie prenumeraty. 70(6.6;

K
*
1
X
K
K
X
»

X
X
Xx
X
X
X
X
X
X
K
X
X
X
X
n
X
X
X

zam ieszkały  na pew ien czas w  K rako­
w ie, udziela porady prawnej w  Intere­
sach sądow ych za  kordonem. Dl. K row o­
derska 36, ł. piętro na lew o . 1002(7-10]

1 >* x x x x x x K X » x » m ' X K X t t x y  K i t

99*

Do nabycia w księgarni S. A . K r z y ­
żanowskiego, Rynek, gdzie sięznajdn-. ] 
ją  dawniejsze powieści tegoż" autora

982(7-?)

EUG. SMIDOWICZ, Kraków Sukiennice L. 29
poleca w  do b orow ym  w yb o rze  i najtaninjj 

T  O  W  A R Y  N O R Y M B B R G I S K I B .

B a w e ł n y ,  W e ł n y ,  W ł ó c z k i ,  K a n w y ,  J e d w a b i e ,  T a ś m y ,  K r e p i n y ,  E l a s t y k a ,  S z n u r o w a ­
d ł a ,  G u z i k i ,  K l a m r y ,  I g ł y ,  S z p i l k i ,  N i u i  m a s z y n o w e  H a r l a n d a  i  K l a r k a ,  B r y k l e ,  S t a ł k i ,  
P o d s z e w k i ,  O r g a n t y n y  i  r ó ż n e  a r t y k u ł y  d o  s z y c i a .  W e ł o n i k i ,  G a z y ,  R ę k a w i c z k i  j e ­

d w a b n e  i  w e ł n i a n e .
Z A M Ó W I E B i T I A .  O D W R O T N I E ! .  1015(7-15)

Tran rybi biały
p r a w d z i w y  z  B o r g C l l

do Składu materjałów aptecznych
Edwarda Radiem

w Krakowie Szewska 5 
f l a s z k a  4 0  c t .

Józefa Ekerowa
ndziela

C. K. ALSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
W Y C I A Q ‘ Z  R O Z K Ł A D U

lekcyj tańców

Odjazd z K ranow a (P o d g ó rz a ) :
6-15 rano (pociąg mieszany Nr. 7) z Kruko- 

r  (kolej Karola Ludwiku).
6-35 „  (pociąg mieszany NT. 354) z Pod-

gorra-Płaszowa 
6-50 ,  (pociąg mięszany Nr. 364) z Pod­

górza Bonarki 
9-— rano (pociąg mieszany Nr. 2433) z Kra­

kowa (kolej Północni)
9.37 ,  (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-

rza-Płaszowa 
9.59 .  (po.-iąg sobowy Nr. 312) z Podgó­

rza Bonarki

ważny od 1 października 1890 r.

P rzyja zd  du K rakow a (P u d g ó rza ):

w d o m a c h  p r y w a t n y c h  i  p  - n s j o -  
j n a t a c h ,  o r a z  w e  w L s n  m m i e ­

s z k a n i u

Podczas karnawałuj

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE
Wystawy

w Sukiennicach
z a c z y n a  s i ę  o  g o d z .  5 - t e j  

we Środy, Piątki i Yiedzicic.

Wstęp 80 cnt. Dla dzieci 10 cnt.
We Ś ro dy i Niedziele

Koncert muzyki wojskowej.

M m , M A R y A  C L  L S K i  E
m *w k-m \  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

Scliulimnrks,

w yra b ia n e  w  aptece  p od  a n io łem  stróżem  
O -  B R A D Y  w Kromieryżir (Morawa) 

od dawna używany i znany środek leczniczy, działajacy 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy p r z e s z k o ­

d a ch . w  t r a w ie n i  u .
T ylko prawdziwe sq zaopatrzone obok  umieszczonym 

znakiem ochronnym i podpisem.
C e .ia  f la s z k i  4 0  «?., p o d w ó j u c j  7 0  c .

Części skLądowe sq podani*.
W  a i i t e k a c l i  d o  ■ in h y o i t i .

ANTONI ROZMANIT
parowa

1034(4-21

\ A A / N A

< S e n
(. bez i

>s a c y j r t e !  >
bez noża, bez bólu

K R A K Ó W
FatoryŁa

C y k o r j i ,  S u r o g a t ó w  k a w y  i  k a w y  f i g o w e j  

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 

c. k ministerstwa handlu i rolnictwa.

W y r a b ia  z p ro d u k tu  su r o w e g o  w ła sn e j  p la n ta c j i  w s z e l ­
k ie  g a tu n k i C y k o rji s z tu c z n e j  i k a w y , o d z n a c z a ją c e  s ię  b o ­
g a c tw e m  c z ę śc i  p o ż y w n y c h , tn d z ie ż  d o s k o n a ły m  sm a k ie m
i zapao.hem.

<
<

bez plastra, bez tyn‘.tury, 
wycinania, bez w .i.alania.

bez
bez

gryzącego środka, każdy choćby  
zastarzały f najbardziej dolegliwy

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca 
Zwardoni , 

Bielska, vV-e- 
dnia, N. S;i a. 
Orłowa, Chyr - 

wa, Stryja.
2-(.-5popoł. (puciąg mi-szany Nr. 2435) z Kra­

kowa (ko:e' Północna)
2'44 ,  (pociąg m ęszauy Nr. 356) z Podgó- 

rza-Płaszowa 
3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-

rza-Bon rki

5-42 rano (p. o. Nr. 317' do Podgórza Bonarki 
5 56 „ (p. o. Nr. 317) do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) Jo Kra­

kowa (kolej Północna)
6-30 „ (por. ąg osobowy Nr. 6) do Krako­

wa (kolej Karola Ludwika)

ze Stryj’a, 
Chyrowa, 

Nowego Sąoza.

[ulica S ław kow ska Nr. 31, I pię4ro.

Osobne godziny dla dzieci.

do 0 ’więcima, 
Wie inia.

6-55 wiecz. i pociąg mięszany Nr. 2431) z Kra­
kowa (kolej Północna)

7.32 „ (pooiąg osobowy Nr. 318) z Podgó-
rza-P taszo wa 

7.55 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
na-Bonarfei

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z T a rn o w a :
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca. 
9-54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Sfry a.
2’89popot.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 

Chyrowa, Stryja.

1019 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pnd- 
bórza Bonf-rki 

10-35 „ (pociąg mięszany Nr. 353) dc Pod-
górza-Płaszowa 

10*37 „ (pociąg mięszany Nr. 2434) do Kra­
kowa (kolej Północna)

3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 
górza-Bonarti

4-03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do Kra­
ków;: (kolej Północna)

4-13 „ (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-
górza-Płaszowa

3 47 wiecz. (pociąg mieszany Nr. 357) do Pod- 
górza-Bonjrki 

9.06 „ (pociąg mięazany Nr. 357) do Pod­
górza- Płaszowa 

9'38 „ (. ocią pospieszny Nr. 2) do Kra­
sowa (k. Karola Liudwika)

z Wiednia 
Oćwięcima, 

Żywca.

Sprzedaż nafty i lamp

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orło ira, 

Nowego Sącza.

z Oświęcima.

P rzyja zd  do T a m o w a :
12'15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa.
11 12 przedpoł. (poc oeob. Nr. 413) z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowr.

Czas podany jest wedłng zegaru peaztońskiego.
Rozkłady jazd" w rormacie kieszonkowym nabyć można po ceni * 5 cnt. we wszystkich stacjach c. V. austr. kolei państw >wych, lnb 

1024(8-?) u konduktorów.

i innych artykułów, służących do oświetle­
nia, uskutecznia stary weteran z r. 1831 
i 1863 w sklepie swoim przy ulic S ław - 
kowskloj Np. 2. Wobec konkurencji, nie 
może starzec dać sobie rady, więc poleca 
s anownej publiczności swój towar, spodzie 
wając się łaskawego z jej strony poparcia. 
Tym sposobem inożna przyjść w pomoc ste­
ranemu a zasłużonemr człowiekowi, który 
chce przecież pracować a nio być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jest w najlepszym ga­
tunku i po nizkiej cenie. Adres: Mikołaj 
Bracki, Sławkowska Nr. 2.

O d g n i o t e k

<

stwardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patent iwanego, nieskomplikowa­
nego inst, urnentu, z pewnością
w jednej minucie usunięty być
może przez każdego, rz.v to mę­
żczyznę, kobietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą­
dów, ten jest najdokładniejszy i 
nie przedstawia żadnych niebez- 
bo/pieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest, jukby

Fabryka poleca przedewszystkiem :
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śrutow ą francuską Rozm anita.
Cykorję krakow ską gorzką.
K aw ę ligow ą .
Cyicorjową K aw ę p erłow ą  (N ow ość).
Kawę krakowską w  skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową.

Zalecując wyroby mojej fabryki/ przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagra. iczŁe, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gfospod <iie naaze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciom prze­
mysł krajowy, zechcą i tu być pomocue.ni w popieraniu i 
rozpowj chniauiu wytworów moich. 55(1 1 6 -?)

Się ua iat naroilzil. Ci.-mi za
sztukę hO cnt. gotówką lub ^  
pobrauum. RozsyJa do wszystkich 
miejscowości mouarcbji, 87 i(9-20)

D. KLEKNER
Wlen, I. Poetgasse 20.

Do nabycia we wszystkich handlach

! I B £ l a S  j K O K T K T T I i a s r O J I  ! !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kapuje tutki (gilzy) NIE KLEJONE z fabryki

S. W I E R U S Z - N I E M O J O W S K I E G O
L w ó w  -  Te a tra ln a  3. K raków  — Sukiennice 28 

O e K . y  ^ a r c l z o  n l a k l e .

100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zainiejsoo1 ?e — odwrotnie. Opakowanie gratis PrfejMtnl 

biorze 50Qtt kos/.t„transportu nmmsi tabryka. 260(149-180)
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KDRS PIENIĘDZY I PAPIERÓW PUBLICZNYCH.
Kraków 20 styem ia. J

Waluty.
Aądąją

Ruble rosyjskie papierowe za 100. . . (132
Marki niemieckie............................................  55 50
20-to frankówka w a ż n a ............................ 9 -
Rubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 ri. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa. . 
Galicyjskie ODligacje indeinnizacyjne . . 
4%  gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6<g galicyjska pożyczka krajowa . . .

* « n
fijg Oblig. komun. gal. Banku krajowego. 
4%  Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz knp bież. w rnblach i kop- •
Listy izasta'wne i dłużne.

Za 100 fi. im. wart. oprócz kupoun bież 
4 ^  % gal- Bankn krajowego . . .

.  Tow. kr. 7. we Lw. nieokr 
t  4%  „ „ „ * 4 1  Lt.
& 4 %  „ -  „ „ 5 6  let.
3
Z . b*

3  4 % X ......................................
Zaki. kred. ziem. w Kr,-..;. 36 let.

1 32

( 90 50 
J104 25 
; 92 21 
; 103 -  
! 97 76

133 
56 50 

9 10 
1 45

91 25 
405 25 
93 2 

105 —  
98 75

100 50 101 50

93 -

98 25 
97 25

95 —

99 2? 
98 50

Banku hipot. we Lw. pre - 
„ v  niepr.

94 761 95 75 
u 94 76j 95 75 

99 751100 50 
[108 109 25
100 50 101 50 
98 -  ' 98 75 

10 — 101 —

6.% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid.

5%  Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid.

5%  Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rab. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w mb. i kop......................................

Akcje kolejowe i bankowe
prócz knponn bieżącego.

Kolei Karola-Lndwika po 210 złr.
Lwow.-Czeniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Bankn galic. dla handln i przem. 

w Krakowie . . .  po 2o0 złr

Losy.
Miasta Krakowa.................................

„ Stanisławowa......................
Tow. austr. czerwonego Krzyża , .

„ węgier. „ „ ■
„ włosk. „ „ . •

Bazylika Bud.-Peszt.............................

płacą żądają

59 — 63 -

52 — 54 —

97 25
L' - v f  
1

98 50

[-209 25 
■231 — 
196 —

210 25 
233 -  
301 —

21 25
27 -  
18 7.‘ 
12 25 

[ 13 —
; 7 25

22 50 
29 — 
19 75
13 26
14 — 
8 —

4a,.oX

Wiedeń 19 stycznia.

Obligi długu pa/ństwu.
47io/t Renta papierowa 

srebrna
91 10 
91 15

91 30
91 35

4%  Renta austr. złota......................
5%  „  papier, nieopodatkow. .
S% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4%  „ ,  1860 „ 500 złr.
i *  „ „ 1860 „ 100 B

,  1864 „ 100 „

płacą | żądają

5%  Renta węg. papierowa . . .
4%  „ złota.........................
47zX Obi, poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacje galicyjskie.
5%  Galicyjskie indem. 10>g podat. 
4t/2 %  Gai. poż. kraj. z r. 1883. . 
4 % *  » . » . . »  * r. 1884. .
4%  gal. Obligacje propinacyjne. .

108 30 
10 80 
131 _  
139 2 
149 50 
179 7

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. Bankn. . . 120 złr. 
Credit Anst. dla han. i prz. 160 8 
Credit-Bank węgierski . . 200 „ 
Oest. L&nderbank . . 200 „
Anstr.-węg. Bank. . . . 600 „
Unionbank............................ 200 „
Verkehrsbank ogólny . . 140 „
Wied. Bankyerein . . . 100

101 05 
104 20 
111 —

104 25 
93 25 
93 25 
92 76

■217 10(217 60

Akcje kolei.

161 90 
307 75 
352 76

10 
103 —  
132 —  
139 75 
150 -  
180 75

101 25 
104 40 
112 -

104 50 
98 75 
98 76 
93 —

165 40 
308 25 
353 25

992 — 
242 76 
158 —  
116 75

\liOld-Fiume . . 
Ferdynanda Północ

200 złr. 5%  i; 
1050 „ „y

201 75 
2780

996 — 
243 26 
156 — 
117 -

202 60 
27ćO

płacą | żądają
Gal. Karola-Lndw. . 210 złr. 5% ■209 V 210
Koszycko-Oderberg . 200 „ 17 > T 173 50
Lwow.-Czeru.-Jassy . 200 „ 5% •231 59,232 50
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ 199 75*200 25
SiaQts-Eisenb.-G esell. 200 „ 5% ■215 7f 246 25
Sfldbahn (Lombard}1) . 200 „ 129 1-29 50
Węg. gal. Łnpkowska 200 „ „ 197 50 198 —

„ Nord-Osi. . . 200 „ „ 1 9 7 - i9 50

Listy zastawne.
4 %  Boden-Credit AUg. złotem pł. 113 — 113 80
41/2 %  „ „ oapier. 50 lat 100 50 100 70
3%  Prem. Boden-Credit Allg. /4 . 108 75 109 2 r

Zakł. kredyt. „ 36 „ 101 50 — —
4%  Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 97 25 98 —

„ „ „ „ „ — — 100 50
„ „ „ 66-letu. 95 — __ —

4*  .  „ „ „ 41 „ 95 50 --------
4% X „  „ „ „ 5 2 , 100 — 100 50
4% %  Gal. bankn kraj. . 51i/2 lat 98 50 99 --
*>% „ „ hipot. „ prem. 108 75 109 25
b%  „ » „ 40 lat 101 — 101 50

Bank austr.-węgiersk. w. a. 101 10 102 10
4jY Bank austr.-węgiersk. w. a. 99 70 100 10
4 %  Węg. Banku hip. pretu. . . . n o  75 111 i i

P /io r y te ty  kolei.

Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. . 4% 101 60 102 30
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4V„ % 99 60 100 20

„ „ 1890 300 „ 4%\ 96 — 96 50
Koszyc.-Oderb. 1879 200 „ 5% 95 — 95 50

.Lwów. Czeru. opodat. 300 złr.
„ uieopd. „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „
Siaatseisenbnhn. . . 500 fr.
iSiidbahu (Lombardy). 500 Ir.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków . 200 „

„ „  „ I I  Ern. 2ÓO „
„ Nordost. . . . 300 „
,, .  złotem 200 „

5%

3 *
5X

Losy.
5%  Douau Reg. z r. 1870 złr. 
Frernjowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
„  Tureckie . . . fr.

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr.
K redytow e............................ ......
Iusbruku.................................. ......
K nkousk ie...................................
Diner (miasla Budy) . . „
Czerw. Krzyża austrjackie „ 

węgierskie „
R u d o lfa ......................................... .......
Salzburskie..................................„
St. G e n o r s .................................. „
Stanisławowskie . . . . .

100
100
100
400

5
100
20
20
40
10

5
1 0  J
20 
42 i 
20 ,

płacą

83 60 
90 50

źądnją
8T 30  
91 50

189 - 
151 25 
118 
(01 40 
101 40 
100 75 
114 75

121 50 
(47 25 
136 
36 10 

7 30 
181 25 
21 5 
21 75 
56 75 
18 70 
12 50 
20  —  

26 75 
63 75 
■28 —

152 25 
113 50 
102 40 
102 40 
101 60 
115 75

Waluty.

12 2 50
147 76 
136 76 
36 60 

7 70 
182 
25 
22 2o 
57 25 
19 
12 70 
21 
27 50 
61 50 
29

D u katy ważne 
20-franków ki

5 40 
9 0)

5 41 
9 5

Iinperjały r o sy jsk ie .......................
Funty szierlingi angielskie 
Marki niemieckie ?.a 100 murek. 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 19 stycznia.

Akcje Banku hipot. gal. 200 zlr. . 
5%  Listy zast. Tow. kred. ziems. .
4 *  „
4% „ „ „ „ 56-letu.

X  „ „ „ 4l-letn.
4%  „ „ „ 52-letn.
41/2 %  Bankn ku j. galie. 51-letn.Bankn kraj. galie.
5 % Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5%  Obbgi indem. gal. 10°/0 podat. 
4i/2°/o Obligi pożyczki Krajowej. .

pluci. żądają

11 41: 11 46
56 1 ! 56 17 

132 5 1133 25

301 50!

97 70 98 40
94 90. 95 6(1
95 4('< 96 10 
99 76:100 45
98 50-

100 60 
104 —
98 -

99 20
101 30 
104 7 O 
98 70

Warszawa 19 stycznia.
[Imh.kop [riib.kop

5°/0 Listy zastawne I  ser.
„ .  „ V „  . .

4 %  Lis y likwidacyjne . . .
5 %  „ warszawskie I  ser.

I I I  „
IV  „

9915°
98 20
95 — 

1 0 ' :  —

! 7 .50
96 7 o

1
S
Z

i
t(

Wydawca i redaktor główny: Dr. Józef Orłowski. Druk. Wł. L. Anuzyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


